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GAZETA LWOWSKA
codziennie o godzinie 5. po południu
poświątecznyeli.

Ig l 1-.Pojedynczy kosztuje w miejscu 10 kaL, 
C«ara;(a , Biura_ Eedakcyi i A dm inistracji
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o I. 12. — E kspedycja miejscowaIh ł" vi i t o ;  v  1 jjiiu jow

^ lin  ft?lenE-itów S t. Sokołow skiego, P asaż 
a I. 9. _  Listy należy frankować.

ReVifl
‘■wnaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon R edakcji nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową, wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 li- — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech S K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i l i te r a c k i" ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„ P rzew o d n ik "  prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od. miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencja dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Plołrna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie A gencja pana Adama 
38 Eue de Varenne.

VC2ĘŚĆ URZĘDOWA.
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sier? d o k o ń c ze n ie  sprawozdania z  po- 
t,j ty ZQ.nia Izby z dnia 8 b. m.)

5a-Szym ciągu ogólnej dyskusyi nad 
A \ j b o r e z ą ,  zabrał głos p. A d l e r .  

letoa, że reforma wyborcza, jakkol­

wiek jest kompromisem między ludami, to je­
dnak nie ustrzegła się od śladów gwałtu, zwła­
szcza pod względem traktowania Rusinów. Oo 
do sprawy głosowania kobiet, zapowiada mów­
ca, że soeyaliści dążyć będą nietylko do u- 
zyskania prawa głosowania dla kobiet po­
siadających, lecz także i dla kobiet z klasy 
pracującej. Wprzód jednak wywalczyć się 
musi prawo głosowania przynajmniej dla 
wszystkich mężczyzn. Mówca występuje prze­
ciw postanowieniu o jednorocznem osiedle­
niu i o rozdziale mandatów, jakoteż sprzeci­
wia się postanowieniom wyjątkowym dla 
Galicyi. Soeyaliści jednakże pomimo tych 
braków reformy będą głosowali za przedło­
żeniem, stawiać zaś przytem będą poprawki, 
aby o iie możności naprawić ustawę. Sy­
stem pluralny, który zdaniem mówcy, równał­
by się zupełnej klęsce reformy — soeyaliści 
odrzucają.

P. R o m a ń c z u k  żali się na niespra­
wiedliwe rzekomo traktowanie poszczególnych 
narodowości pod względem liczby mandatów, 
twierdząc, że na tym podziale najgorzej wy­
szli Rusini. To też Rusini — powiada mó­
wca — mimo, że są przyjaciółmi reformy wy­
borczej, to jednak dla obecnej reformy nie mo­
gą żywić zapału. Postanowienia wyjątkowe 
dla Galicyi spotykają się z surową krytyką 
ze strony mówcy. Występuje on zwłaszcza 
przeciwko systemowi proporcyonalnemu i 
przeciw łączeniu miejscowości, liczących mniej 
niż 1500 mieszkańców, w jeden okręg wy­
borczy. Rusini, oświadcza p. Romańczuk, mu­
szą dążyć do zniesienia wyjątkowych posta­
nowień dla Galicyi i do obalenia § 42 o 
większości kwalifikowanej dla podziału o- 
kręgów.

Mówca apeluje wreszcie do poczucia 
sprawiedliwości wszystkich stronnictw, głó­
wnie zaś zwraca się do Niemców, którzy 
na koszt Rusinów utrzymali swój przyrost 
mandatów.

"Wniosek p. S t e i n a ,  aby posiedzenie 
zamknąć, upadł, gdyż głosował za nim sam 
tylko wnioskodawca.

Następnie zabrał głos poseł W e i s s -  
k i r e h n e r ,  oświadczając się za wprowadze­
niem przymusu wyborczego, a przeciw plu- 
ralnemu systemowi wyborów.

Oświadczenie P . Prezesa gabinetu 
bar. Becka.

P. Prezydent Ministrów br. B e c k ,  za­
brawszy głos po poprzednim mówcy, wska­
zuje, że konstytucyjne życie w Austryi roz­
poczęło się w r. 1861 i odtąd co lat 10 
przeprowadzono częściową reformę wyborczą, 
inkongruencya między organizmem konsty­
tucyjnym, a interesami, jakie organizm ten 
wyrażał w ostatnich 40 latach, doprowadziła 
do takiego rezultatu, że nie wytworzyła się 
łączność między szerokiemi warstwami lu­
dności a zastępstwem parlamentarnem. Dla­
tego też nigdy nie przyszło do politycznej 
organizacyi rozmaitych klas naszego społe­
czeństwa. Szerokie warstwy ludu niema- 
ją należytego zrozumienia dla organizmu 
politycznego, uznając go za abstrakcyę. Wśród 
tych klas wytworzyło się jako specyalna za­
sada, hasło: możliwie mało dać, a jak naj­
więcej żądać! W  ostatnich czasach radyka­
lizm wzrósł znacznie, zwłaszcza na polu na- 
rodowem i wtargnął, do parlamentu, gdzie 
kwestye narodowe zapanowały nad wszyst- 
kiem innem, doprowadzając do zaciętych 
walk. Długoletnia bezpłodność ustawoda­
wstwa —■ była wynikiem tego stanu rzeczy. 
Nawet te stronnictwa, które bezstronnie oce­
niały wszystko, stwierdzając tern swem po­
stępowaniem, iż dążą do utrzymania Pań­
stwa, okazywały się bezsilne, a końcowym 
rezultatem tego stanu było, że życie kon­
stytucyjne powstrzymane zostało w rozwoju, 
że przedstawia się, jako pochód wsteczny. 
Ze ów zastój nie doprowadził do zaburzeń 
w naszym organizmie państwowym, zawdzię­
czać to należy jedynie naszej silnej gospo­
darce konstytucyjnej. Obecnie atoli musimy 
usunąć ten zastój, to cofanie się w tył i 
musimy przystąpić do energicznej, polity­
cznej działalności. Przez rozszerzenie praw

ludności, należy w szerokich jej kołach obu­
dzić zajęcie dla spraw Państwa, wnieść do 
nich myśl państwową.

Następnie wskazuje P. Prezydent Mi­
nistrów na to, że inicyatywa wszystkich naj­
większych reform wyborczych wychodziła 
stale ze strony konserwatywnej. Przez za­
prowadzenie powszechnego prawa wybor­
czego szerokie masy ludności powołane zo­
staną do współdziałania w pracy około in­
teresów Państwa i będą za nie odpowie­
dzialne. Ale właśnie ten skutek powszechne­
go prawa wyborczego nie wydaje się bar. 
Beckowi niebezpiecznym. Błędem byłoby na­
zywać to kierunkiem destrukcyjnym, a już 
najmniej obawia się mówca tego, że nowe 
stosunki dadzą silny impuls do politycznej 
organizacyi ludności, bo to jest — powiada 
baron Beck — jedynie najwłaściwsza droga 
wykształcenia politycznego. A jeśli niepo­
dobna zapobiedz temu, by przez szeroko 
otwarte bramy powszechnego prawa wybor­
czego wcisnęły się do tej Izby także prądy 
radykalne, to dość wskazać, że prądy te są 
w niej już i dzisiaj, a ogólne prawo wybor­
cze jest ostatnim, jedynym środkiem, by ra­
dykalizm szalejący po za obrębem Izby stę­
pił, w obrębie tej Izby wszystkie swe ostrza, 
a może nawet oddał się w usługi ogólnym 
interesom Państwa. (Potakiwania).

W dalszym ciągu omawiał bar. Beck 
oporne stanowisko nielicznych członków Izby, 
których opór wynika z zasadniczego i głę­
bokiego przekonania. P. Prezydent Mini­
strów^ podnosi, że jeśli posłowie ci twier­
dzą, iż między dotychczasowem prawem wy- 
borczem a powszechnem prawem wyborezem 
trzeba było utworzyć pewne przejście, to 
niechże uwzględnią, jak bardzo przejście to 
utrudniła ustawa wyborcza z roku 1896, 
wprowadzając do parlamentu dwie różne ka- 
tegorye przedstawicieli, a mianowicie za­
stępców interesów i posłów, którzy wyszli 
z powszechnego prawa głosowania.

Już w sprawozdaniu Izby panów o 
wprowadzeniu w Państwie "V. kuryi wybor-
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M i*11 Pan’a. oczarowana — rzekła. 
0 to tak nagłe zjawienie się

pani w tej pustyni. Powiedz, sir George 
czy panna di Soranezi nie przypomina panu 
„Uny“, tak jak ją  Spencer opisuje w uko­
chanej tak przez pana „Faire Qeen“, Ta sce- 
nerya dokoła zgadza się z ową z poematu a 
pan Plojhar nie jest również niepodobny do 
błędnego rycerza, z którym „Una“ jedzie. 
Mam nadzieję spotkać panią jeszcze gdzie 
w towarzystwie. Aż do tego" czasu zostanie 
pani w mej pamięci jako „Una“. Ten sam 
nieopisany czar, jaki tkwi w poemacie, który 
sir George ciągle deklamuje, wieje z twarzy 
pani.

Zacięła konia i ruszyła cwałem, ma­
chała ręką i niejednokrotnie jes eze prze­
słała jej głową: „Adieu, ona toute belle‘% aż 
wreszcie wraz ze swym towarzyszem zniknę­
ła gdzieś, w jakiemś zagłębieniu drogi.

Po jej odjeździe zrobiło się Katarzynie 
lżej na sercu. Jadąc truchtem milczeli oboje. 
Byli jakby ogłuszeni ciężkim młotem. Ou 
czuł się nietylko nieszczęśliwym, ale nadto 
strasznie upokorzonym.

„Już po wszystkiem, po wszystkiem“ 
myślał w duszy. „Jakże jej teraz mowie o 
miłości? Byłbym dobrowolnie wyznał jej 
wszystko, wszystko. Ale teraz, po tein wszyst- 
kiein... Wyznanie moje będzie się jej zda­
wało wynmszonem, nieszczerą jakąś wy­
mówką".

Katarzyna płakała w duszy nad mm i 
nad sobą. Ale więcej nad nim niż nad so­
bą. Zdawał się być tak nieszczęśliwym! Tak 
cierpiał! Nie mogła patrzeć na tę bladą, za­
sępioną twarz, w której wszystkie nerwy 
drgały." Prosiła Boga, aby jej dodał sił do 
zachowania choć udanego spokoju. Rada by 
chciała zagadać to przykre milczenie, ale nie 
wiedziała, co powiedzieć. Bała się własnego 
głosu. ;

Jan Mary a chciał jej powiedzieć: „Ka­
tarzyno, możesz mi to przebaczyć? Z mojego 
powodu znosiłaś obelgi od tej...“

Nie, niepodobna! Gdyby mógł, byłby 
w tej chwili płakał i przeklinał swój los. 
O, gdjbyź mógł wbić koniowi ostrogę i po­
pędzie gdzie oczy poniosą po tej nieprzej­
rzanej równinie. Gdzieś w dali campagna 
graniczyła z morzem. Tam, tam na dnie je­
go znaleźć się teraz! Przygryzł wargi, że 
aż krew na nie wystąpiła i stłumił w ten 
sposób wydzierający mu się z piersi okrzyk.

Panna zebrała teraz wszystkie swoje 
siły; czuła, że musi być silniejszą od niego.

— Otóż i dom don Clementa — rze­
kła a głos jej i usta drżały. Mam nadzieję, 
że zastaniemy go w domu.

— Tak sądzę — krzyknął nieledwie, 
nie panując nad swoim głosem.

Jedną myślą ożywieni, popędzili konie 
tak, że po chwili szalonego niemal galopu, 
stanęli przed pustem, starem domostwem, w 
którein don Olemente mieszkał. Ani on, ani 
ona me zapuszczali się wzrokiem w okolicę 
tę tak zajmującą, przypominającą tak żywo 
obrazy Poussaina, do których tyle motywów 
z rzymskie.) eampagai pobrał. Wszystko tu, 
jak u niego, tonęło w błękitach, wszędzie 
wokół widać było te same ostre cienie, to 
samo słońce, te same w grupach rozrzucone 
stare ileiy, wzgórza, wody, te same fanta­
styczne niemal budowle, przylepione do skał, 
tę samą poetyczną melancholię i potęgę 
przyrody. Dom był już niemal ruiną, jakby 
po napadzie łupieżców, obszerny, biedny, lecz 
malowniczy.

Katarzyna zsiadła z konia bez niczyjej 
pomocy i wziąwszy go za uzdę poprowadziła 
do dylu i tam go przywiązała. Jan Marya 
uczynił to samo. Ruszyli ku domostwu. Z sie­
ni jego doleciał ich swarliwy głos kobiecy a 
potem drugi, męski i dźwięczny głos don 
Clementa.

Widać Ersilia nie w humorze — 
uśmiechnęła się Katarzyna wymuszenie.

Przeszedłszy mroczną sień, poszli ka­
miennymi schodami na górę. Idąc kuryta- 
rzem, zajrzeli przez otwarte drzwi do obszer­
nej izby. Była nieledwie pusta. W pośrodku 
niej stał wielki, ciężki stół dębowy, pod 
oknem drugi mniejszy, obok niego półki z 
książkami. Kilka słomą wyplatanyh krzeseł 
stało rzędem pod obieloną, lecz od starości 
pożółkłą ścianą, pod drugiem zaś oknem sta­
re, podarte niemal w strzępy karło z Wyso­
kiem oparciem. Przed niem, na kamiennej 
podłodze leżał kawał wyruaziałego dywani­
ka. Przy stole środkowym kłóciła się ubogo, 
lecz czysto odziana stara Ersilia ze swym 
służbodawcą. W jednej ręce trzymała wiel­
kie nożyczki, drugą zaś biła namiętnie w 
leżącą na stole, rozwiniętą sztukę płótna.

— Dobrodziej jest tu panem, wiem o 
tern — wrzeszczała — i muszę go słuchać, 
choć się cała trzęsę ze złości. Ale klnę się 
na Krzyż święty !...

— Nie zaklinaj się, Ersilio — rzekł 
cicho don Olemente, którego twarzy nie 
mógł widzieć Jan Marya, gdyż gospodarz 
stał do drzwi zwrócony plecami.

— Spojrz-no dobrodziej — rzekła E r­
silia spokojnym już tonera, wskazując noży­
czkami na gości, których teraz dopiero spo­
strzegła.

Don Olemente odwrócił się. Na żółtej 
jego, zawiędłe.j j. pomarszczonej" twarzy, w 
czarnych potulnie i spokojnie patrzących o- 
czach, zaświecił miły uśmiech.

— Witaj, eontessino, — zawołał ser­
decznie podając jej rękę, poezem rzucił py­
tające spojrzenie na stojącego za Katarzyną 
Plojhara.

(Oiąg dalszy nastąpi).
Tłum aczył z  czeskiego Maeiej Szukiewicz
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czej powiedziano, iż wprowadzenie tej kuryi 
jest próbą zaprowadzenia powszechnego pra­
wa głosowania w Austryi. Nie upłynęło lat 
dziesięć i pokazało się, że powszechne prawo 
wyborcze wobec zastępstwa interesów jest 
potężnie działającą siłą, tak, że leży to w 
interesie Państwa, aby zakończyć walkę o 
powszechne prawo wyborcze i na długie lata 
wyłączyć tę sprawę z politycznej dyskusyi.

Następnie zwracając się do zastępców 
wielkiej własności, tak zasłużonych około 
Państwa, wyraża mówca przeświadczenie, że 
gdyby wielka własność tego pragnęła, mo­
głaby się znaleźć i w przyszłej Izbie w zna­
cznej liczbie z większą i wzmocnioną powagą 
i uzyskałaby w niej stanowisko, należne jej 
jako wielkiej własności. Trzeba tylko wejść 
między lud, dla którego grupa ta tyle zdzia­
łała i stworzyć naturalną politykę ludową, a 
wejdzie do Izby wielka własność nietylko 
bez uszczuplenia, lecz owszem wzmocniona. 
Dlatego też w tej ostatniej chwili mówca 
zwraca się do członków wielkiej własności 
z oświadczeniem, że w tym dla nich i dla 
Państwa rozstrzygającym momencie rzeczą 
ich pozostać nadal czynnikiem podtrzymują­
cym Państwo.

P. Prezydent Ministrów apeluje w dal­
szym ciągu do warunkowych zwolenników 
reformy, aby z powodu poszczególnych ró­
żnic nie spuszczali z oka całej reformy wy­
borczej i zaznacza, że umiarkowaniu stron­
nictw przypisać należy to wielkie dzieło, 
które przyszło do skutku na podstawie naj­
trudniejszego kompromisu, jaki zna historya 
konstytucyi austryaekiej. Okazało się, że tylko 
kompromisowa polityka parlamentarna może 
mieć trwałe, niewzruszone podstawy. Jakoż 
bardzo pomyślną wróżbę dla reformy wybor­
czej widzi raowea w tem, że oparto ją na 
fundamencie porozumienia narodowego. Roz­
bicie tego dzieła dałoby kupę gruzów, pod 
którym zostałyby pogrzebane najważniejsze 
interesy państwowe. (Potakiwania).

P. Prezes gabinetu pokłada zupełne 
zaufanie w ludności Austryi, dla której re­
forma wyborcza stanie się nową ostoją da­
wnej, niezłomnej łączności Dynastyi z lu­
dem. Dlatego też pragnie mówca, by nikt 
nie stał na uboczu, by cały parlament był 
twórcą tej ustawy, po której spodziewać się 
wypada, że będzie ona coraz głębiej wnika­
ła w życie publiczne; że wzbudzi u szero­
kich warstw ludności zrozumienie dla inte­
resów Państwa; że wreszcie nowa Izba, ja ­
ka z niej wyjdzie, stanie się zdolną do pra­
cy i rozwiązania wielkich zadań, jakie nas 
czekają, a mianowicie do uregulowania sto­
sunku z Węgrami i do nowego wyekwipo­
wania armii — nieodzownego w tym celu, 
by Austro-Węgry były nietylko pożądanym 
sojusznikiem, lecz także trwałą rękojmią po­
koju. Będzie też zadaniem nowej Izby usu­
nąć od tylu lat panujące przesilenie i przy­
wrócić łączność między Administracyą pań­
stwową a parlamentem.

W końcu mówca wyraża nadzieję, że 
Austrya przez załatwienie prawa wyborcze­
go wyjdzie na wewnątrz wzmocnioną i że 
w pomnożeniu praw politycznych uzna lu­

dność nowe ogniwo konstytucyi Państwa, 
nowe swe hasło. (Żywe oklaski. Mówca od­
biera zewsząd gratulacye).

Dalsza dyskusja.
P. S c h r o 11 wyraża obawę, że stan 

średni będzie pokrzywdzony przez nową re ­
formę i oświadcza się za pluralnością.

P. Wład. D w o r z ą  k żali się na po­
krzywdzenie Czechów przez reformę wy­
borczą.

P. hr. S t u e r g h  omawiał stanowisko 
wiernokonstytucyjnej większej własności i 
zakończył słowami: Pragnę w tym stano­
wczym momencie stwierdzić, że chociaż da­
leką jest nam chęć narażenia interesów Pań­
stwa na szwank, to jednak musimy odrzucić 
od siebie wszelką odpowiedzialność za za­
chwianie stanowiska Niemców w Austryi.

P. W o u n s e k  (Słoweniec) żalił się na 
niesprawiedliwe traktowanie Słoweńców w 
Styryi dolnej i Krainie w stosunku do Niem­
ców i oświadczył, że pozatein jest zwolen­
nikiem reformy wyborczej.

Na tem obrady przerwano.

(Projekt stworzenia krajowego funduszu in ­
westycyjnego na cele przemysłowe).
(K .) Statut Banku krajowego zawiera 

w § 102 postanowienie, iż gdy kapitał za­
kładowy Banku dojdzie do czterech milio­
nów czterykroć sto tysięcy koron, nadwyżka 
coroczna przychodów Banku krajowego, o ile 
nie będzie potrzebną na utrzymanie w po­
wyższej wysokości kapitału zakładowego, od­
daną ma być do dyspozycyi Sejmowi krajo­
wemu. Chwila ta zbliża się obecnie, gdyż 
zamknięcie rachunków Banku za rok 1905 
wykazało zakładowy kapitał Banku krajo­
wego w sumie 4,247.616 K. 20 h. Uzasa­
dnioną jest przeto nadzieja, że już tylko 
część 40 proc. nadwyżki dochodów Banku z 
r. 1906 potrzebną będzie na statutowe uzu­
pełnienie kapitału zakładowego, przez co 
część dochodów Banku krajowego w przy­
szłości służyć może innym ważnym celom 
gospodarki krajowej. Statut Banku krajowego 
pozostawia decyzyę Sejmowi, na co ma być 
nadwyżka użytą.

Ten stan rzeczy spowodował dyrektora 
Banku krajowego, dr. Józefa M i l e w s k i e ­
go, do wystąpienia z myślą, która tak przez 
dyrekcyę, jako też przez Radę nadzorczą 
Banku krajowego została w całości zaakce­
ptowaną i przedstawioną Wydziałowi krajo­
wemu do decyzyi i dalszego ewentualnego 
przedłożenia nowego projektu Sejmowi kra­
jowemu do uchwały.

Bank krajowy podnosi, że wobec wzglę­
dnie znacznej — w porównaniu zwłaszcza do 
naszego gospodarczego położenia — wyso­
kości sum, jakie prawdopodobnie corocznie 
będą do dyspozycyi z nadwyżek dochodów 
Banku, dalej wobec ich trwałości i szansy

stopniowego wzrostu, — pożądanem jest za- 
pobiedz z góry dorywczemu ich przeznacza­
niu pod zmiennem i nieobliczalnem wrażeniem 
chwili, a zapobiedz temu można przez stwo­
rzenie jasnego i ścisłego programu trwałego 
używania sum tych w przyszłości. W statu­
cie Banku krajowego umieszczono jako myśl 
przewodnią założycieli, że Bank krajowy słu­
żyć ma „dla popierania rozwoju rolnictwa, 
przemysłu i handlu1*. Zdaniem dyrekcyi tej 
myśli służył Bank krajowy dotąd i służyć 
będzie nadal, tej myśli — choć w innej for­
mie — służyć powinny i nadwyżki docho­
dów Banku niezużyte bezpośrednio na zasi­
lenie własnych zasobów Banku krajowego.

Z naciskiem podnoszono u nas często 
w Sejmie, prasie, licznych zgromadzeniach 
potrzebę silniejszej akcyi, celem budzenia go­
spodarczego życia, niż na to środki i nor­
malny tok czynności Banku krajowego i in­
nych kredytowych instytucyj pozwalał. Stan 
nasz gospodarczy — zdaniem dyrekcyi Banku 
krajowego — jest taki, że nam nie wystar­
czają same instytucye, dające kredyt obro­
towy, lecz rozwó] gospodarczy, mianowicie 
stworzenie przemysłu i organizaeyi ekono­
micznej, wymagają pomocy w formie udziału 
w stworzeniu kapitału zakładowego, lub dłu­
goletniego kredytu na kapitał zakładowy.

Dyrekcya Banku krajowego powołując 
się na uchwalone w r. 1904 przez Sejm re- 
zolucye mające na celu wdrożenie większej 
akcyi, celem powołania do życia wielkiego 
przemysłu, — sądzi, iż cele te można osią­
gnąć p r z e z  s t w o r z e n i e  n o w e g o  k r a ­
j o w e g o  f u n d u s z u  i n w e s t y c y j n e g o ,  
dotowanego przedewszystkiem z nadwyżki 
dochodów Banku krajowego, niezużytych na 
powiększenie jego kapitału zakładowego. Fun­
dusz inwestycyjny był by własnością kraju, 
a byłby administrowany przez Bank krajowy, 
osobno bilansowany i zarachowywany. Fun­
dusz ten nieograniczałby się do przemysłu, 
ale zarówno i rolnictwo i górnictwo i han­
del, produkcja i organizacja gospodarcza 
mogłaby być jego polem działania. Czynność 
jego mogłaby objawiać się zarówno w ini­
cjatywie, jak w poparciu cudzej inicyatywy; 
na początek możnaby jednak zasadniczo wy­
kluczyć prowadzenie przedsiębiorstw na wła­
sny rachunek, lub uczynić to zawisłem od 
osobnego pozwolenia Wydziału krajowego.

Zdaniem dyrekcyi Banku krajowego, 
pomoc funduszu inwestycyjnego dla przed­
siębiorstw winna być udzielaną zarówno w 
formie kredytu na kapitał zakładowy, z dłu­
gim okresem spłaty, jak w formie przystą­
pienia, w tym razie jednak tylko do spółek 
lub Towarzystw z ograniczoną poręką lub 
odpowiedzialnością.

Dotaeyę funduszu pierwotną proponuje 
Bank krajowy o z n a c z y ć  p r z y n a j m n i e j  
n a  5 m i l i o n ó w  k o r o n ,  w p ł a c a l n y c h  
s t o p n i o w o  z n a d w y ż k i  d o c h o d ó w  
B a n k u .  Oznaczając dotaeyę funduszu na 5 
milionów koron, a nie chcąc na zbyt długi 
okres czasu uchylać prawa Sejmu dyspono­
wania częścią nadwyżek, można wprowadzić 
przepis, że cała nadwyżka idzie na dotaeyę 
funduszu inwestycyjnego tylko, póki łączne

a mil'0'!
wpłaty z tego źródła nie dosięgną jjoel 
nów koron, odtąd zaś tylko P° stvcyjD̂’ 
nadwyżki pójdzie na fundusz in 
a połowa do dyspozycyi Sejmu. ,„„0iiivr°s.r
niu całych 5 milionów na fundusz - 
cyjny, otrzyma zwolnioną połowę
kapitał zakładowy Banku.

Z chwilą powstania krajoweg^J^jgin 
szu inwestycyjnego powinien on_j^rS|;ijie f

da­

wszy® rFJdyrekcyi — przejąć od razu ■■ ■. „
działy Banku krajowego w różnyc 0Sr,'
siębiorstwach. Przedsiębiorstwa te P gZed*' 
by w aktywa funduszu, a on sani P 
by w rachunek dłużników Bank" 1 , ute$nel 

Chcąc zapewnić możność s n8ieży"’"
akcyi funduszu inwestycyjnego, 
zdaniem dyrekcyi — ograniczać g° jj8piWj 
dnie do operowania tylko własny1 ^  s'?
łem. Jako idea przyszłości, w tf'8!
już rozwinie i wykaże skuteczną p1 jjjedy5’ 
na być zapamiętaną myśl stworzeń1 yjoe* 
własnych obligacyj funduszu

P
własny.

epoce swej inwestycyjnej
go, podobnie jak je niegdyś pr“'

- d z i a ł a l n y  sf
ska rządowa „Seehandlung“, °raZ r ^v. 
kulacyjne banki inwestycyjne ' j 

lokacyjne i finansowe w Angl" F
ryce. Bank krajowy nie stawia na
Spy iu ił.łio y jiit?  i u u n u s u w u  vv [g:

go projektu, zastrzega jedynie■ ^prawo zeskontowania w Banku •
swej 3 —5-letniej dotacyi, obliczoneJ . ĉi?
stawie poprzedniego trzechletniego 
cia, a spłacalnej w 5 —8 latach. ^ j 0,.

Prawo to — zdaniem dyrekcy 81jj 
koniecznem tak, aby usunąć ewe ^jd^
bezczynnego gromadzenia zapasów 0j po,
kiem przyszłej wielkiej akcyi, do ^ 0 '  
tem może nie przyjść, jak, aby ' vf 
przystąpienie ze swą pomocą v
śnie w chwili odpowiedniej, c0 ’ ^ie1® 
własnych jedynie zapasów często

W

żliwiała. sPty
Zarząd funduszem inwestycy.jDJ  flj 0 

wować ma dyrekcya Banku krajo^ » ^  ^ 
stawiać ma wnioski, rada nadzór" ejeB|8r  
ehwalać je i zatwierdzać. Za po 0 pf 
tego zarządu dyrekcyi Banku kraj o 
mawia — jej zdaniem — prócz p
bankowo-technicznych i taniości a ^ ^
cyi, przedewszystkiem wzgląd rz0C 
Bank krajowy, na podstawie sweg0 jaf 
czenia i swych poufnych a w' a r „j 
informacyj o osobach i zakładach p 
stosunków kredytowych, ma f
podstawę do oceny przedkładani  ̂
któw inwestycyjnych. fu<^V

Za stworzeniem krajowego jei8 
inwestycyjnego przemawiają — z W{.,
rekcyi Banku krajowego rledf „frf'

rot® ł 0"poważne. Najpierw, że w ciągu r 
szłego część dochodów Banku J,
daną do dyspozycyi Sejmu i 
ahvn rln n « n a . uchw ala . SAimnfflra w*aby odnośna uchwała sejmowa 
kraju coś trwale pożytecznego. ^  
żnych zmian politycznych nakazuj® j 0b‘ 
trwały rozwój i Banku krajowego *,
trwałe użycie nadwyżki jego docn ^ 8j) ^ 

Ekonomiczny rozwój kraju, ^  
cie poważne jego uprzemysłowię^’̂  ^ 
się u nas — zdaniem dyrekcji
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B A R O N  H E I D E N S T A M M .

(Z niemieckiego. Meyer-Forstera). 

CZEŚĆ PIERWSZA.

III.
(Ciąg dalszy).

Świeże powietrze majowego wieczora 
powiało na nich przy wyjściu z pałacu; we­
szli w ulicę i pozostawili za sobą na zawsze 
smutny i ciemny gmach.

— Nigdy tu już nie wrócimy !
Szli chodnikiem aż do ulicy Królew­

skiej. Przed ogrodem Tivoli małe, różnoko­
lorowe lampiony, wskazujące wejście do tego 
modnego miejsca zabawy, już były zaświe­
cone, a wesołe tony wiedeńskiego walca aż 
do nich dochodziły. Chcąc skrócić sobie dro­
gę, przeszli przez ogród, łączący ulicę Kró­
lewską z Schiffgrabenein, mając nadzieję, że 
ujrzą w przechodzie kilka rozbawionych twa­
rzy i że wśród tłumu zapomną o bolesnych 
wrażeniach, jakie znosili przez kilka godzin. 
Ale ogród był pusty. Tysiące lampionów pło­
nęło w festonach przy balkonach i galeryach, 
kryształowe szkiełka dzwoniły jedne o dru­
gie, poruszane wiatrem, orkiestra grała po­
rywające walce, ale brakowało publiczności. 
Ani oficerów, ani pań. Olbrzymi proces cią­
żył dziś nacałem  mieście, zdając się je przy­
gniatać swojem brzemieniem.

Narzeczeni opuścili ogród, nie wyrzekł­

szy ani słowa i w milczeniu doszli do sa­
mego domu.

— Chcesz, abym wszedł z tobą, Marior?
— Nie, Józiu. Lepiej będzie, gdy wró­

cisz do domu i położysz się spać; zresztą, 
ja także ledwie już trzymam się na nogach. 
Jutro musimy wstać wcześnie: wiesz, co było 
ułożone między nami?

— N atura ln ie!
— Czy może przypadkiem, zapomniałeś?
—  Niech mnie Bóg broni! zamroczyło 

mnie tylko na chwilę.
Zmusił się do przelotnego uśmiechu i 

do d a ł:
— Ty się nie obudzisz, Maryjko !
— J a ?  — Budzę się codziennie o pią­

tej rano. O szóstej punkt, będę w lasku; za 
dziesięć minut można tam dojść piechotą. 
Gdzie się spotkamy?

— Przed główną trybuną.
— Bardzo dobrze. Konno przyjedziesz ?
— Naturalnie! — Będziesz zachwycona, 

widząc, jak Frangipani galopuje. Zresztą, 
powinnabyś tam przychodzić codziennie rano: 
natura taka piękna o świcie, podczas tych 
wspaniałych wiosennych poranków ! A przy- 
tein, spotkałabyś się z całera towarzystwem. 
Hrabina E 11 a Munster przychodzi tam co­
dziennie, często nawet siostra jej towarzyszy.

Józef znowu był wesół i zdawał się 
jakby przemieniony.

— Przedewszystkiem, staraj się zbu­
dzić! — Pójdziemy potem oboje napić się 
kawy w „Nowym Domu“, albo do zoologi­
cznego ogrodu.

— Bardzo dobrze!
— A więc, dobranoc, moje kochanie!
— Dobranoc, Józiu.
Zatrzymała jego rękę w swojej.
— Józiu?
— Co takiego ?
— Józiu, możemy sobie powinszować, 

że wszystko tak dobrze poszło, nieprawdaż?

Skinął głową na znak potwierdzenia, 
ucałował ją w milczeniu, a potem się rozeszli.

Józef skierował się w stronę swego 
mieszkania. Ale będąc o kilka kroków od 
domu. w którym mieszkał, zwolnił kroku, 
wahając się: było by to brakiem wszelkiego 
względu dla Rocha i innych przyjaciół, gdyby 
nie poszedł zobaczyć się z nimi, jak to było 
umówione. Następnie, ciekawy był dowie­
dzieć się, jak skończył się proces i jaki wy­
rok zapadł.

1 był głodny, gdyż od południa nic nie 
miał w ustach.

W sali kawiarnianej nikogo nie zastał.
— Czy rozprawa jeszcze nie skoń­

czona?
— Nie, panie baronie.
— Proszę mi dać czerwonego wina i 

coś do zjedzenia.
Była jedenasta, gdy pierwsi nadeszli.
— Rok więzienia, to znaczy nic, dro­

bnostka. Za pomocą kłamstw bez liku, adwo­
kat jego zdołał go uczynić białym, jak śnieg.

— Niepodobna!
— Słowo ci daję.
Zwolna, sala się zapełniła i nadszedł 

wreszcie Roch.
— Moje dzieci, umieram z głodu! Kel­

ner, chleba i spis potraw!
Wypił jednym haustem szklankę wina 

i pożerał kawały chleba, krając kromki z ca­
łego bochenka.

— W trzy dni straciłem dziesięć fun­
tów na wadze! Co wy na to mówicie? Ale 
zdławię pierwszego, kto mi jeszcze jedno 
słowo piśnie o tym przeklętym procesie !... 
Jakże mi się jeść chce] Wszystko mi jedno, 
co mi dacie! Cobądźkolwiek!... Moje kocha­
ne dzieci, bądźcie uprzejmi ze mną przez te 
ostatnie dni, które spędzę pomiędzy wami, 
bo nie długo już mnie będziecie widzieli. 
Usuwam się w cień, w zapomnienie i nikt 
mnie już nigdy nie zobaczy! Ach! jakże do­
brze było tu żyć, sacre!...

0 północy Józef chciał odejs ’ .jjf
wpadł w gwałtowny gniew. .

— Co ty mówisz? Odejśę
Ależ chyba straciłeś głowę, m°J y  
zefie! Zróbcie mu miejsce, 
usiądziesz naprzeciw innie, Joze® jj! Pjjt 
Chodź tu, Józiu! Masz szklankę* 
te trzy dni miałeś szczęście* . flf0, /  
niesłychane szczęście, jak zaW 3lyJf 
Nie jestem zazdrosny, mój mały* jjtófT 
ci! Jeżeli jest na świecie i s ^ r W i 0' tf  
czę szczęścia, to ty nią j e s t e ś , / .  $  
dobrze, obok mnie! Moje .̂ ?10 
dniu przeklętym będziemy pił' ? Jn» V cl 
jeś, aby była przynajmniej ł i f  
szczęśliwa. Za zdrowie Józefa, 
i jego narzeczonej! On jeden pję» 
go przeklętego Hanoweru c° oSi ^  P  
to, co miasto najpiękniejszego P 8pW 
zdrowie Józefa Heidenstamma 1 
r y i ! H och! J p

—■ Hoch! ifótńPt
Roch mówił dalej, VodaZ&L d Ą  Ą  

łość wracała zwolna pośród
— Ach! Radość była ' \ . 

dokuczliwego retoryka, który
z szanownego trybunału, wyP° ei f .jfi“ 
zanie o szulerce! I do dyab*f> p o ^  fi1, 
była jedyna rozsądna rzecz, kt° ‘“ gcJ/iF 
w ciągu tych trzy dni. Wyobraź" 
je dzieci tych wspaniałych B .,
szych! Stawiało się na stawkę 
kobiety! Teraz już się tego ni H 
byli dopiero gracze co się z0. ^
kiin stylu! A dziś, stawia 
guziki od własnej bielizny! 
wagi, brakuje nerwu! Kełae ik 
butelki, przynieś ścierkę i ^

— Przecież nie zasiada 
gry? — rzekł Józef.

— Owszem.
(Ciąg dalszy



S5>' osiągnąć bez wytworze-
J%ch j now.Ych przedsiębiorstw produ 
ist>'eiszv rg,ailizac^juych- '3ez nasilenia v 
C^^yeh n, , Pita  ̂ przedsiębiorstw już 
, v >  śrp.i . aa skutkiem braku zamożnych 
h -^Doui''Ul ■ skutkiem braku trady- 
1 en;*CZIXeJ' napotyka powstawanie i
:|°!<; 2(d)iV .b,Vił‘(lsiyV>i(>rstw na wielką tru- 

ego Ula °^P°wiedniego kapitału za-

^*8°, że°!'1CU Ponosi dyrekcya Banku kra- 
n j  W}asn Siam°dzielne państwa, choć posia-
!ye'ei ezęstok^0^'^^® c,l’0Wił ' taryfową, nie- 

*10Ć wnrnst . fi i ihwencvami nn-
S j Wł̂ 6apolidtZi®llie-

państwa, choć posia-

S ^ - ć  w p ro s t  su b w e n c y a m i ,  po 
*i» • ®*e' ł » Z.!a^a a , i s t a r a ł y  s ię  zas i l ić  g'0 - 

f r u sk C z y n i ły  to i Anglia ,  i F r a u -  
Mv'Zl° r g a ń u ° We n »-jsllniejsze dziś gospo-  
r  barn llzmy p a ń s tw o w e ,  c z y n i ł  to n ie -  

k tó P° Ski w  K ró le s tw ie ,  czyn ią  to 
'^ha r f  ° k e c n ie  na, w n io s e k  m i n i s t r aV  ^gran' gU’!a o d n o ś n ą  s w ą  dz ia ła ln o ść .

w ustawodawczem popie- 
n j  to pr? r<Jzogo rozwoju, winniśmy stwo- 
L e»iy, ai ^ !ajinniej, co sami zaraz zrobić 
W?1' którt  , krokiem jest stworzenie fun-

>' HU)fflhv 7.n.eilu*. lrn.nit.si.lfim P,7,tJQogłby zasilić kapitałem czy 
indowym różne potrzebne przed- 

| i t> g o  , a.iu, pomnożyć sposobność ko- 
’ Do Z' ĉ*a krajowych surowców,

,, ^'ększyć pole zarobkowościIjat, X-. n \j uuid  nai.vwau>i
N ^S ias to C'V- ^ w i l a  o b e c n a  d a je
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L fij ^IXia wyborcza w pełnej Izbie).
Vj)jeilei'alną próbą1' uchwalenia re- 
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Pamiętać muszą o tem, że

•sta Lwowska" z dnia 10

<U<iy

”^ 1

emancypacyę swą zawdzięczać mogą tylko 
ciągłemu postępowi, a nie polityce katastrof.

W sprawie żądania 10-godzinuego dnia 
pracy będzie minister pośredniczył u senatu. 
Prawo związków robotniczych zostanie roz­
szerzone. Robotnicy, którzy bogatym dostar­
czają środków do ich władzy, żądają wolno­
ści społecznej i bezpieczeństwa, które, tkwi 
jedynie w prawie własności. Prawa ogółu 
nie powinny jednak niweczyć praw jednostki. 
(Długotrwałe oklaski). Walkę pomiędzy ludź­
mi, którym szczęście sprzyja, a zaniedbanymi 
przez los rozstrzyga nietyle ręka ludzka, ile 
siła wydarzeń.

Akeya przeciw klerykalizmowi — po­
wiada dalej Viviani — nie wyczerpie naszej 
pracy. To dopiero początek. (Długotrwałe 
oklaski na lewicy). W końcu minister wzy­
wa socjalistów i republikanów do współ­
działania w reformach socyalnych. (Ponowne 
burzliwe oklaski. Mówca odbiSra gratulacye 
od wielu posłów i od p. Clemenceau).

Jeden z posłów lewicy wnosi, aby mo­
wę tę afiszować, co Izba uchwala 368 gło­
sami przeciw 162.

W  końcu przyjęto kredyt dla nowego 
ministerstwa 512 głosami przeciw 20 .

Radykalne grupy parlamentu odbyły 
wczoraj konferencję z prezydentem gabinetu 
Clemenceau i ministrem oświaty i wyznań 
Briandem co do terminu ustawy w sprawie 
rozdziału Kościoła od państwa. Briand 0- 
świadczył, że tylko te Związki religijne, któ­
re wejdą w życie do 11 b. m. będą brały 
udział w przywilejach ustawy co do objęcia 
dóbr kościelnych na własność. Co do Zwią­
zków", które powstaną później, rząd będzie 
rozstrzygał, czy dobra kościelne mają być 
im przyznane, czy też raczej oddać je należy 
zakładom dobroczynnym. Grupy radykalne 
oświadczyły, że godzą się na takie załatwię 
nie sprawy.

Lwów, 9 listopada.

K alendarz .
S o b o t a  (10  listopada):
Andrzeja. -— Ludomira. — Terentya M.
W schód słońca o godzinie 6 31 rano, za­

chód słońca o godzinie S’45 po południu.
-- Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w Gnlioyi wschodniej i na Bukowi­
nie : Przeważnie pochmurnie, wietrzno, rankiem 
mgła, temperatura mało zmieniona; w Galicyi 
zachodniej: Przeważnie pochmurnie, miejscami 
deszcz, żywe wiatry, temperatura uiższa.

— W kościele 0 0 . Augnstyanów w
Wiedniu odbyło się wczoraj po południu żało­
bne nabożeństwo wojskowe za duszę ś. p. Ar- 
cyksięcia Ottona, na które przybyli Najj. Pan 
i Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand.

— Z Uniwersytetu. P. Karol Emil 
Sermak, rodem z Krakowa, otrzymał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich

— Powszednie wykłady uniwersy­
teckie. W sobotę, dnia 1.0 b. m., prof. Uuiw. 
dr. J. Buzek: „Statystyka ruchu ludności w 
ziemiach polskich". Sala III. Uniwersytetu I. 
p. ul. św. Mikołaja 4. Początek o godzinie 7.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie na prow incji. W uiedzielę, dnia 11 
b. m. B r o d y :  Prof. girnn. Kopytko: „Dzia­
łalność literacka Korzeniowskiego",

D o l i n a :  Prof. girnn. J. Sroczyński: 
„Bohaterowie powstania listopadowego".

K a ł u s z :  Doc. pry w. Uniw. dr. S. Grab­
ski: „O kwestyi włościańskiej".

P r z e m y ś l :  Prof. Uniw. dr. M. Raci­
borski : „O barwach kwiatów" (z demonstr.).

S a m b o r :  Doc. pryw. Uniw, dr. J. Łu- 
kasiewicz: „Uczucia a przekonania".

S a n o k :  Prof. girnn. J. Zachara: „Twór­
czość Wyspiańskiego".

S t a n i s ł a w ó w :  Doc. pryw, Uniw. dr. 
E. Romer: „Wycieczka we wschodnie Karpaty" 
(z obraz, świetłn.).

S t r y j :  Prof. girnn. D. Wajcowicz: „O ga­
zach" (z doświadcz.).

T a r n o p o l :  Prof. Uniw. dr. S. Tołło- 
czko: „Elektrochemia i jej zastosowania" (z
demonstr.).

T r e m b o w l a :  Prof. girnn. W. Mosso- 
czy: „O historyi. i rozwoju języka polskiego".

Zł o c z ó w:  Prof. Uniw. dr. J . Buzek: 
„O proporcyonalnym systemie wyborczym".

— Przeciw wandalizmowi wystąpił 
także lwowski Konsystorz m etropolitalny  obrz. 
łać., wydając w ostatniej swojej (XII.) kuren- 
dzie z daty 25 z. in. między innemi rozporzą­
dzenie następujące: „Ponieważ kościoły dre­
wniane należą nieraz do najcenniejszych zabyt­
ków sztuki rodzimej, Konsystorz metroj). obrz. 
łać. we Lwowie, uzupełniając i wyjaśniając po­
lecenia, dane w kurendach z 5 września 1866 , 
30 kwietnia 1877, 8 października 1901, wzy-

listopada 1906 r.

wa niniejszem przewielebny kler świecki i za­
konny tutejszej archidyecezyi, a mianowicie 
księży rządców kościołów, aby nie przystępo­
wali do burzenia starych kościołów drewnianych 
bez uprzedniego porozumienia się z odnośnym 
konserwatorem i z Centralną Komisyą dla za­
bytków sztuki i pomników historycznych".

— O zastrzeleniu przez p. Grayb- 
l ie ra  dwóch ludzi — o czeni już ooegdaj po­
krótce donosiliśmy — otrzymujemy obecnie 
z wiarygodnego źródła następujące bliższe szcze­
góły : ' Dnia 4 listopada b. r. między godziną 
li) a 11 w nocy wysiadł na, stacyi kolei żela­
znej w Bogumiłowicaeh 35-Ietni Stanisław 
Graybner, przedsiębiorca, urodzony i stale za­
mieszkały w Warszawie, poddany rossyjski, i 
majac zamiar udać się w odwiedziny do p. Cze­
sława Pieniążka, byłego radcy szkolnego i wła­
ściciela wioski Łęka siedlecka, wyszukał na 
stacyi kolejowej w Bogumiłowicaeh wóz paro­
konny, powożony przez włościanina Boryczkę. 
Kiedy’ następnie przejeżdżali obaj przez wieś 
Wierzchosławice do Rudki, zaczepiło ich pięciu 
lub sześciu chłopaków, którzy zaczęli wznosić 
rozmaite okrzyki, przyczem któryś z nich rzucił 
na jadących kamieniem. P. Stanisław Graybner 
wyjął wtedy rewolwer (browning) i wołając 
donośnym głosem, żsby go nie zaczepiali, strze­
lił w powietrze. Na to owi napastnicy wołając: 
„My ci tu postrzelamy, nauczymy cię, mamy 
także broń", w chwili, gdy wóz szybciej się 
potoczył na zakręcie drogi, pobiegli na przełaj 
przez pole ku wozowi, zaczęli chwytać konie 
za cugle i rzucać kamieniami, przyczem jeden 
z kamieni trafił woźnicę i wpadł do wozu. 
Wtedy p. Stanisław Graybner, gdy ponowna 
jt-o-o groźba, że będzie strzelał, napastników nic 
odstraszyła, stanął w wozie, dał trzy strzały, 
po których dwóch chłopów padło trupem na 
miejscu (jeden ma przestrzelone serce, a drugi 
płuco), trzeciemu zaś strzaskała kula prawe 
ramie.’ Zabici włościanie nazywają się: Franci­
szek Odbierzychleb, żonaty, i Bartłomiej Padło, 
stanu wolnego.

P. Stanisław Graybner po owym wypad­
ku dnia 7 listopada przybył do Tarnowa i zgło­
sił się u sędziego śledczego, gdzie został prze­
słuchany.

Sprawa jest obecnie przedmiotem docho­
dzenia sądowego.

— W budynku m iejskiej straży 
Ogniowej odbyło się wczoraj uroczyste wrę­
czenie przez prezydenta miasta medali jubile­
uszowych za 25 -letnią nieprzerwaną służbę stra­
żacką członkom miejskiej straży ogniowej i 
ochotniczej straży ogniowej „Sokół".

#  Stabilizacja nauczycielek. Magi­
strat lwowski na wczorajszej sesyi przyjął 
wnioski Rady szkolnej okręgowej w sprawie 
zamianowania 44 nauczycielek tymczasowych 
nauczycielkami stałem! szkół miejskich. Naj­
starsza tymczasowa liczy 22 lat służby; po za­
mianowaniu przez Radę miejską tych 44, naj- 
starszemi tymczasowemi będą te, które służą 
do lat piętnastu.

— Miłosierdziu czytelników poleca­
my rodzinę rzemieślniczą, znajdującą się w osta­
tniej nędzy. Łaskawe datki przyjmuje nasza 
Administraeya.

A  Pod zarzutem uprawiania licbwy 
na szersze rozmiary aresztowała wczoraj poli­
cja niejakiego Aroua Garfuulda i odstawiła go 
do wiezienia sądu krajowego karnego, gdzie 
przeciw niemu toczy się śledztwo.

A  Kronika policyjna. Podczas licy­
tacji w filii Banku wiedeńskiego przy ul. Ja­
giellońskiej skradziono wczoraj p. J. Straucbo- 
wi, jubilerowi, złoty zegarek z łańcuszkiem i 
wisiorkiem, wartości 200 koron.

Do mieszkania jednego z lokatorów przy 
ul. Piastów 1. 15 dostali się wczoraj złodzieje 
i skradli garderobę i inne przedmioty, wartości 
340 koron. Między innymi zabrali rewolwer 
6 strzale wy „Velo-Dog“, na którego lufie wy­
ryty był monogram Z. S. z mitrą.

— Z m a r l i  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie: Antoni Zygmunt Oraczewski, majster ta- 
picerski, w 40 r. życia.

W Kobryniu, na Litwie: Antonina z Ko­
ściuszków 1 v. Romualdowa Trauguttowa, 2 v. 
Franciszko wa Mickiewiczowa.

— Z Izby sądowej. Z Krakowa do­
noszą: Na wczorajszej popołudniowej rozpra­
wie prof. dr. Bujwida przeciw p. Klemensiewi­
czowi przesłuchiwano dr. Romana Nitscha, by­
łego asystenta Zakładu. Prof. Bujwid zapytał 
świadka, czy prawdą jest, że on pracę świadka 
o gruźlicy w maśle krakowskiem przedstawił 
jako swoją i wydał pod swojem nazwiskiem.

Świadek dr. Nitsch odpowiedział, iż pra­
ce takie, wykonane w laboratoryum pod kie­
runkiem profesora, powinne być wydane pod 
wspólnem nazwiskiem. Oświadczył atoli, że z 
tego powodu nie ma żadnej pretensyi do dr. 
Bujwida.

— S tan  zdrowia burmistrza miasta 
Wiednia dr. Luegera tak się już polepszył — 
jak donosi Jleichspost — że do dwóch tygo­
dni dr. Lueger będzie mógł już pełnić funkeye 
swego urzędu.

-- Z am ach  sam obójczy . We wtorek 
na Groblach — jak donoszą z Krakowa — 
rzuciła się do Wisły w zamiarze samobójczym 
57-letnia Berta Stauderowa, żona czeladnika

blacharskiego. Tonącą wyratował' jednak jeden 
z rybaków.

Powodem zamachu samobójczego był brak 
środków do życia.

— Katastrofa kolejowa pod Berdy­
czowem. W nocy z niedzieli na poniedziałek 
pociąg pospieszny kolei południowo-zachodnich, 
idący z Kijowa do Warszawy przez Brześć, 
uległ tuż za Berdyczowem poważnemu wypad­
kowi, który nie skończył się tragicznie dla po­
dróżnych tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności. Pociągiem tym jechało z Rostowa 
nad Donem i z Kijowa zaledwie około 40 po­
dróżnych w pięciu wagonach osobowych. O godz. 
11 i pół wieczorem, kiedy pociąg, po wyjściu 
przed 10 minutami z Berdyczowa, pędził już 
całą parą — podróżni, częściowo śpiący w 
przedziałach, a częściowo jeszcze siedzący, do­
znali nagle okropnego wstrząśnienia wśród szu­
mu pary i gwizdu parowozu, przyczem wyko­
lejone wagony jęły skakać po podkładach. 
Idący za lokomotywą tender wtłoczył się w na­
stępny wagon osobowy, w którym zderzaki ten- 
deru wgniotły się w jeden przedział. Wagon 
ten wywrócił się na bok i spadł z nasypu 
z oberwanym dachem. W następnym wagonie 
wykoleiły się tylko koła przednie, ale wagon 
uległ uszkodzeniu, dalszy wagon został również 
wykolejony i zgnieciony dosyć silnie, choć po­
został na torze, a dwa końcowe, oprócz pe- 
wnege potłuczenia buforów i części przednich 
uszkodzeniom nie uległy.

Jedna z pań, urzędniczka kolejowa z War­
szawy. została najsilniej poszwankowana w wa­
gonie zgniecionym, ponieważ cała ściana zwa­
liła się na nią i pokryła ją, wiążąc ręce. Wy­
dobyto ją z tej okropnej pozycyi po dwóch go­
dzinach, wprawdzie bardzo dotkliwie potłuczoną, 
ale na szczęście, z całymi członkami. Podobnych 
obrażeń doznała druga podróżna, żona jednego 
z jadących oficerów. W tym samym wagonie 
kilku podróżnych oprócz potłuczeń wyszło cało 
z wypadku. Jadący pociągiem pospiesznym 
lekarz z Taganrogu udzielił przerażonym i po­
tłuczonym podróżnym pierwszej pomocy. Pomoc 
urzędową bowiem przysłano z pobliskiego Ber­
dyczowa dopiero o godz. 2 nad ranem, a po­
dróżni o godz. 4’30 zrana mogli przy pomocy 
przysłanego parowozu, w dwóch ocalonych wa­
gonach końcowych pociągu, wyruszyć z miejsca 
katastrofy do Berdyczowa, zkąd ich niebawem 
odesłano pociągiem umyślnym do Brześcia i 
Warszawy.

Jak stwierdzono, pociąg wykolejony po­
spieszny padł ofiarą zamachu przy pomocy roz- 
śrubowanej na linii szyny.

Kronika zagraniczna.
* Ś r o d e k  na  r a k a .  Dzienniki włoskie 

zajmują, się w ślad za angielskimi, nowym 
środkiem na chorobę raka, nie dość zresztą 
jeszcze wypróbowanym. Ma nim być odwar z li­
ści fiołków i kataplazmy z nich. W Liyerpoolu 
pewna pani Cottarn, mająca narośl natury ra­
kowatej na piersi, po operacji wycięcia, która 
okazała się nieskuteczną, uciekła się do odwa­
ru i katapiazmów z fiołków. W istocie narośl 
odpadła i rana się zagoiła. Wszelako, zdaje się, 
że skuteczność tego środka ogranicza się do 
zaczątków choroby i do pewnych jej form." D.

* N i e p o k o j e  na  U n i w e r s y t e c i e  
p e t e r s b u r s k i m .  Zgromadzenie 5000 studen­
tów pochwaliło dotychezasowe^zachowanie się 
kolegów, wyraziło „naganę reakcyjnemu zacho­
waniu się profesorów" i uchwaliło rezolucye 
przeciwko wydalaniu nadzwyczajnych słucha­
czów /jydów. Wskutek tego oczekują za kilka 
dni zamknięcia Uniwersytetu.

* S t r a s z n y  p o ż a r  — jak donoszą z 
Hongkongu — szaleje w Kantonie.

* P o w ó d ź. W skutek przerwania się 
grobli w Kivie całe miasto zostało zalane. — 
Woda wtargnęła do sklepów. Ruch kolejowy 
między Rivą a Arco został wstrzymany.

* K a t a s t r o f a  n a  mor zu .  Według 
nadeszłycli do Władywostoku wiadomości, sza­
lała onegdaj na pełnem morzu burza, podczas 
której koło wyspy Mesima zginęło przeszło 
1000 rybaków japońskich.

* P. C u r i e -Sk ł o d o w s k a, która — 
jak wiadomo — zamianowana została profeso­
rem w Sorbonie w miejsce swego zmarłego 
małżonka, wygłosiła onegdaj pierwszy wykład 
wobec bardzo licznego audytoryum, złożonego 
z profesorów i studentek. P. Curie-Skłodowską 
przyjęto bardzo owacyjnie.

Notatki ltteraGkG-artystyGzne.
Z muzyki. (Koncert prof. Henryka Mel­

cera w sali „Narodnego Domu"). Prof. Henry­
ka Melcera słyszymy bardzo często. Co roku, 
raz lub dwa razy. Produkeyj j go oczekujemy 
zawsze z zaciekawieniem i niecierpliwością. — 
Prof. Melcer zmusza nas zawsze do podziwu 
dla swej gry pięknej, za każdym razem do wię­
kszego uznania. Pan Melcer jest wielkim pia­
nistą, wielkim muzykiem i kompozytorem. Może 
być lepiej lub gorzej usposobiony, zawsze wiel­
kim pozostanie.



Wczoraj, prof. Melcer grał Dukasa, Cho­
pina, Liszta, no i siebie — Melcera. Program 
ciekawy i dobrany. Daje on jasny pogląd na 
Melcera, pianistę, wirtuoza i twórcę.

Pawła Dukasa wprowadza prof. Melcer 
po raz pierwszy na program koncertu lwow­
skiego. Sonata es-moll (Moderement vite. Cal- 
me, un peu lent, tres soutenu. Vivement, 
avec legerete. I r  es lent. Anime) francuskiego 
kompozytora, zasługuje na bliższe poznanie 
Kompozycya ogromnie nowoczesna i postępowa. 
Śmiała nadzwyczaj w harmonii, pełna żywio­
łowej siły, pełna ekscentrycznych zwrotów na­
głych i stanowczych. Pozornie niezrozumiała 
lub przeładowana (szczególnie dla ludzi stoją­
cych zdała ruchu nowoczesnego) jednakże w 
ciągu słuchania bardzo jasna i interesująca. 
Dukas traktuje fortepian orkiestrowo, wydoby­
wa z niego mnóstwo efektów świeżych i sil­
nych. Nie zważa na pianistę czy zdoła wszyst­
kiemu podołać, żąda siły i potęgi, chce dużo 
barw jaskrawych i żywotnych, wymaga ró­
wnocześnie jasnego rysunku polifonicznego.

Dukas nie pyta czy kto chce go słuchać, 
en rozkazuje i od pierwszych paru dźwięków, 
przykuwa uwagę słuchacza. Oczywiście imie­
niem kompozytora przemawia także pianista- 
wykonawca.

On nie decyduje samoistnie o powodze­
niu, lecz współdziała z twórcą. Mam wrażenie, 
że z reprodukeyi Melcera byłby Dukas zadowo­
lony. Go do mnie wykonanie tej sonaty przez 
prof. Melcera uważam za wzorowe. Należne 
uznanie za nowość!

Prócz sonaty Dukasa grał prof. Melcer 
dwadzieścia cztery preludyów (op. 28) Chopina, 
trzy drobnostki własne z szerzej pomyślanym 
Morceau fantastique, Liszta Jeu d; eaux de la 
villa d'Este i uwerturę z „Tanhiiusera“ Wa­
gnera w lisztowskiej transkrypcyi.

Nad program dodał artysta między inne- 
mi Paderewskiego Capriccio genre Scarlatti 
i Moniuszki „Prząśniczkę“ we własnej, artysty­
cznej nader transkrypcyi.

Licznie zgromadzona publiczność, prze­
ważnie, wielbiciele talentu prof. Melcera, da­
rzyli artystę długo nie milknącymi oklaskami. 
Nie brakło i pięknych kwiatów.

W zakońceeniu słów parę pod adresem 
urządzających koncert, względnie zarządu sali 
Narodnego Domu. Przyjęty jest zwyczaj na ca­
łym świecie, że w trakcie produkeyi wstęp do 
sali jest wzbroniony. Powody zrozumiałe aż 
nadto. U nas we Lwowie nikt tego nie przestrzega. 
Zdałoby się przynajmniej wysmarować zawiasy 
u drzwi, skrzypią bowiem niemiłosiernie. Wy­
datek niewielki a zasługa ogromna. Taki akom­
paniament denerwuje słuchaczy, a o ileż więcej 
artystę. D. Baranowski.

rubryki. W odcinku dokończenie noweli Juliu­
sza Giżowskiego p. t. „Podpalenie11.

YII. Koncert muzyki polskiej od­
będzie się nieodwołalnie w niedzielę, 11 b. m., 
o godz. pół do 5 w sali „Sokoła11 z niezmie­
nionym programem. Bilety po 2 km-, i 1 kor. 
do nabycia w magazynie nut B. Połonieckiego 
ul. Ki. Tańskiej 1. 1.

Z literatury muzycznej. (Gustaw Bo- 
guski: „Słowniczek znakomitych muzyków1.
Warszawa. Nakładem M. Arcta „Książki dla 
wszystkich11). Niedawno ukazał się nowy tomik 
(nr. 347) wydawnictwa Arcta p. t. „Książki 
dla wszystkich11, zawierający pracę podaną w 
nagłówku. Słowniczek Boguskiego napisany 
bardzo popularnie, może nadto pizystępuie 
przyda się niezawodnie każdemu miłośnikowi 
muzyki. Niema w nim wprawdzie poglądów 
własnych, niema nawet dokładniejszych chara­
kterystyk kompozytorów, suche życiorysy mu­
zyków wybitniejszych, zwięzłe wyliczenie wa­
żniejszych prac i dat.

Brakuje więcej znanych nazwisk muzy­
ków żyjących wogóle, polskich brak zupełny. 
J.-st to błąd kardynalny słowniczka. Jeśli sami 
o sobie nie pamiętamy, któż ma pamiętać?

Czyż na parę szczegółów o Paderewskim, 
Nowowiejskim, Noskowskim, Żeleńskim, Mel­
cerze etc. miejsca nie było? Możaa było usu­
nąć parę obcych małoznaozą -ych nazwisk (Bul­
la, Krejói i w. i.) a miejsce znalazłoby się „Na 
bezrybiu i rak rybą11. Od biedy i to dobre!

dbar.

Dr. Wiktor Korn radca Dworu i pro­
kurator Skarbu we Lwowie, który w r. 1902 
był referentem międzynarodowego sądu rozjem­
czego w Grazu w sporze o Morskie-Oko, roz­
począł ogłaszać w ostatnim zeszycie czasopi­
sma Oesterreichisch- Ungarische Heima (tom 
35, zeszyt I. 1907) obszerną swą i nn, pod­
stawie ówczesnych rozpraw sądu rozjemczego 
opartą pracę p. t. „Der Streit um das Meer- 
auge zwischen Oesterreich und Ungarn“‘\

»lł Olliiscłie Post« (Wiedeń). Bedakcya 
poświęciła Nr. 7 głównie zobrazowaniu walki, 
którą rząd pruski wydał narodowi polskiemu 
pod berłem pruskiem. O taj sprawie mówi ar­
tykuł wstępny, zilustrowany w dalszym ciągu 
interesującymi głosami prasy niemieckiej róż­
nych obozów; o tej sprawie mówi dr. Gold- 
scheider na tle książki Bressuitza „Die Polen- 
frage“. Dr. Feliks Koneczny pisze ze stanowi­
ska słowiańskiego o Włodzimierzu Spasowiczu. 
„Listy czeskie11 wykazują, jak niesłusznie nie­
które sfery czeskie powstają teraz na Polaków. 
Poseł dr. N. Seinfeld zajmuje się koleją Pół­
nocną po jej upaństwowieniu. Fejleton wie­
deński. rubryka wiadomości osobistych, tydzień 
polityczny, wiadomości teatralne, sportowe, ko­
respondencje z różnych miast polskich, arty­
kuł o Kościuszce w Solurze wypełniają inne

Z teatru m iejskiego. Publiczność na­
sza, tak bardzo żądna nowości, na brak ich 
uskarżać się nie może, nadchodzący bowiem 
tydzień zapowiada ich bowiem znowu aż dwie. 
Artyści dramatu wystąpią z pełną humoru ko- 
medyą p. t „Tak albo n ie !11 (Triplepatte), T. 
Bernarda i A. Godfernaux’a, w której główne 
role odegrają pp. Nowacki, Fiszer, Feldman, 
Botterowa, Ogińska, Otrembowa, Jankowska i i.

Pod batutą A. Bibery odbywają się pró­
by z głośnej opery P. Masoagniego „Przyjaciel 
Fryc11, której premiera zapowiedziana na czwar­
tek, 16 b. in. Główną partyę kobiecą Zuzię, 
śpiewać będzie Irena Bohuss, która w roku 
ubiegłym święciła w partyi tej prawdziwe 
tryumfy w Medyolanie. Mascagni, obecny na 
jednem przedstawieniu swej opery, wyraził na­
szej prirnadonnie swoje najgorętsze uznanie.

K opertoar  T e a t ru  m iejsk iego  
we Lwowie.

Dziś, w piątek po raz drugi „La Bestia11 
(Donna Aluica), dramat w 5 aktach J. Żuław­
skiego.

W sobotę o godz. pół do 4 po południu 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Dziewi­
ca Orleańska11, tragedya w 5 aktach Fr. 
Schillera.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz dziewiąty „Lalka11, operetka w 3 
aktach E. Audrana, z pną Miłowską w roli ty­
tułowej.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Aeh to Zakopano", krotochwila w 3
aktach K. Kraatza i Neala.

W niedzielo, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz piąty „Eugeniusz Onegin11, opera 
w 3 aktach (7 odsłonach) słowa według Pu­
szkina, muzyka P. Czajkowskiego. Gościnny wy­
stęp Ireny Bohuss, oraz na ogólne żądanie trze­
ci i ostatni gościnny występ dr. Konrada Za- 
wiłowskiego, artysty opery nadwornej w Wie­
dniu.

W poniedziałek, po raz trzeci „La Bestia11 
(donna Aluica), dramat w 5 aktach J. Żuław­
skiego.

We wtorek po raz szósty „Eugeniusz One­
gin11 opera w 3 aktach (7 odsłonach) P. Czaj­
kowskiego. Gościnny występ Ireny Bohuss.

We środę po raz pierwszy „Tak albo uie!11 
komedya w 4 aktach z francuskiego Tristana 
Bernard i A. Godfernaus. W przedstawieniu 
biorą udział pp. Rotter, Ogińska, Otrembowa, 
Jankowska, Karszo, Kozłowska, Bo wińska, Sła­
wińska, Fiszer, Feldman, Nowacki, Kiiszewski, 
Kwiatkiewii-z, Klimontowicz, Basiński, Ruszczyc, 
Berski, Lenczewski, Kęcki i inni.

We czwartek po raz pierwszy „Przyjaciel 
Fryc11, opera w 3 aktach, słowa P. Snarlona, 
muzyka P. Masoagniego. Gościnny występ Ireny 
Bohuss. Inne partye wykonają pp. Oleska Mar­
ko wna, Malawski, Ludwig, Paszkowski i Suli­
kowski.

W piątek po raz drugi „Tak albo nie11, 
komedya w 4 aktach z francuskiego T. Bernard 
i A.. Godfernaux.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej: „Zemsta11, kome­
dya w 4 aktach Al. hr. Fredry, ojca.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz drugi „Przyjaciel Fryc11, opera w 3 
aktach P. Masoagniego. Gościnny występ Ireny 
Bohuss.

Najbliższą nowością będzie dramat Ibsena 
„Eosmersholm11.

Z TEATRU.
(„La Bestia11 (Donna Aluica), dramat w 5 aktach, 
osnuty na tle dziejów Weuecyi. w XIV. w. na­

pisał Jerzy Żuławski).

Jerzy Żuławski stał się mizogenistą. — 
I on i wielu z plejady młodej i najmłodszej 
Polski. Ton ten brzmiał niegdyś uporczywie 
w literaturze i sztuce Europy.... Kobiety 
Ropsa, Barbey d’AurevilIea, Oktawiusza Mir- 
beau, kobiety Muneha, Karola Naeropa — 
to wampiry żywiące się zbrodnią, anioły 
upadłe, wlokące za sobą skrzydła w rynszto­
kach życia zbrukane.... Symbolem ich istnie­
nia jest obraz monachijskiego artysty Stucka: 
legendarny Sfinks o obliczu złowieszczein 
kobiety upiornej, która w pocałunku, w nie­
ludzkiej orgii zmysłów wypija duszę, zatruwa 
każdy nerw ofiary. Symbolem ich są także 
te wiotkie, w zgięciach lubieżnych poprze- 
ehylane, jasnowłose demony zniszczenia i 
grzechu, jakie tworzyła niegdyś rozgorączko­

wana fantazya Goyi, przesiąknięta średnio­
wiecznym kultem szatana, którego narzę­
dziem i sługą jest — kobieta.

Autor „Bestii11 przejął się tym duchem 
nienawiści. Pierwsze jego zapowiedzi poja­
wiły się w tryptyku scenicznym wystawio­
nym w zeszłym roku we Lwowie p. t. „Gra11, 
a rozwinęły się w pełni w ostatnim drama­
cie. Anielska „Psyche11, pławiąca, się w zo­
rzach szczerej, jasnej poezyi, odeszła odeń 
smutna —■ daleko. W „Bestii11 znaczy się 
tyiko po niej złocisty ów ślad, rozbłyskujący 
gdzieniegdzie w pieśni tęsknej, harfianej — 
w pieśni Antonia, trubadura Wenecyi, który 
życie swe młode za jedną różę oddaje. Echa 
jej brzmią jeszcze w słowach, w sercu wio- 
śnianem i slodkiem, córy Dożów, Dei, która 
opłakuje sny swoje dziewczęce, zbrudzone 
pierwszą świadomością grzechu.... „Nie trzeba 
tłuc szklanych zabawek1. Nie trzeba. „La 
Bestia-1 tłucSb je wszystkie. W opracowaniu 
poety staje się ta historyczna zresztą postać 
drugiej żony starego, bezdzietnego doży We­
necyi, Marina Faliery, Donna Aluica, uoso­
bieniem krwawej żądzy zbrodni, która depce 
nietylko zabawki szklane serc dziewczęcych, 
lecz także szczęścia jedyne i życia ludzkie. 
Ktokolwiek wejdzie w zaklęty krąg jej istnie­
nia, ten, rozgorzały ogniem pożądań, oma­
miony obłędnym czarem, wyzwolić się już 
nie może z pod władzy „Bestii". I każda 
z tych ofiar nienawidzi jej i gardzi nią jak 
plugawem zwierzęciem, a przecież oderwać 
się od niej nie może. Piękna jest tą piękno­
ścią upojną a straszną, która niewolników 
wodzi za sobą skutych w kajdany, przegry­
zające serca....

Ciało jej młode i nerwy znają tylko 
dwa pragnienia, dwie żądze: użycia i wła­
dzy. Żoną jest starego doży, więc go zdra­
dza. Kochankiem jej jest Michele Steno, 
członek Bady czterdziestu. Czarnowłosy ten 
chłopak kocha Dogaressę nad życie. Chciałby 
ją uwieść ztąd, z pod tych koronkowych, 
jakby z zastygłego snu wyrzezanych arkad 
pałacu dożów, pod złociste słońce Grecyi. 
Ofiaruje jej siebie, miłość i szczęście. Chce 
tylko poznać przedtem jej duszę, spojrzeć 
raz jasnowidzącemi oczami w ową mieniącą 
się przepaść, gdzie zguba jego czai się i 
kryje. Michele przeczuwa ją, odgaduje, brak 
mu tylko sił do walki z własną namiętno­
ścią. Nie umie zapomnieć..,. Nocami prują 
wiosła jego gondoli ciche wody kanałów, a 
w uszach brzmią złowieszczo szydercze, zwy­
cięskie słowa Aluicy, która wie o tein, że 
ona jedna jest dlań tylko na świecie — ona 
jedna.... Chce upoić się winem, rozgwarem 
uczty lub orgji u pięknej, a rozkochanej 
w nim Cartuzzy, córki Nicola Dory, właści­
ciela winiarni rybackiej nad kanałem. Wi­
niarnia ta jest zarazem schronieniem spi­
skowców, knujących zamach na Radę dzie­
sięciu, na Rzeczpospolitą. Spisek ten — to 
dzieło Dogaressy. Donna Aluica chce zasiąść 
na tronie dziedzicznym Wenecyi. Chce skro­
nie swe przejrzyste ozdobić koroną książęcą, 
aby nie schylać kiedyś czoła przed przyszłą 
panią pałacu Dożów. Narzędziem planów jej 
i żądzy królowania staje się mąż. Wieścią 
radosną o dziecku, które ma się narodzić, o 
jego dziecku, skłania Dożę do złamania przy­
sięgi złożonej ojczyźnie, do uknucia spisku, 
zapewniającego mu tron i władztwo Wene­
cyi. Z Dożą łączy się mieszczaństwo i lud 
Zamach przygotowany i gotowy. Nazajutrz 
po wielkiej uczcie w pałacu Dogaressy zbro­
czy krew szlachty plac Marka i ulice We­
necyi, a Donna Aluica przywdzieje złocisty 
płaszcz księżnej.

W rybackiej winiarni Dory wyliczają 
już ofiary, szykują zastępy, wzmożone szkla­
rzami z Murano, które przyprowadzi Bel- 
trarne, ubiegający się o rękę Cartuzzy. Dzie­
wczyna wie o wszystkiem. Myśli jej wybie­
gają jednak daleko poza gwar spiskowców, 
zajęte jedną tylko tęsknotą za Miehelem 
Steno, który przyjeżdżając tu często z przy­
jaciółmi, wzbudził w niej miłość płomienną 
i smutną — bo nie odwzajemnioną. Car- 
tuzza nie może pojąć obojętności Michela. 
Niebaczne słowo jednego z przyjaciół wyja­
śnia jej dopiero tajemnicę. Steno kocha Do­
garessę. Odrzuca jej miłość dla tej, która 
ma zostać księżną i panią Wenecyi... Prze­
nigdy. Ona, ta odrzucona kochanka z ludu, 
pokrzyżuje plany spiskowców. Niech giną 
wszyscy, byle Cartuzza była pomszczona. 
Beltrame ułatwi jej zadanie. Pójdzie do ra­
dy dziesięciu i ostrzeże przed spiskiem, a 
uczyni to za cenę jej ręki, którą mu ofia­
ruje Pomysł ten zrodzony w mgnieniu oka 
w sercu zawiedzionej dziewczyny niweczy 
wszystko. W rozstrzygającej chwili szlachta 
tłumi bunt, a zamiast zwycięskiego okrzy­
ku: Eviva U principe! — rozlega się szczęk 
oręża i hasło odwieczne ocalałej W enecyi: 
Żywię San Marco!

Donna Luica syci teraz oczy wido­
kiem krwi dla niej i przez nią rozlanej. 
Oto ginie śpiewak uliczny Antonio z jej ró­
żą wonną na rozkochanem sercu, oto ko­
chanek w więzieniu, a ci, którzy zaufali do­
ży, staną przed nieubłaganym sądem. Kró­
lewski gmach pychy rozpada się w gruzy. 
Dla niej to, dla tej żądzy panowania po­
święciła miłość, męża i życie tych, którzy

jf lją kochali. A teraz zbliża się ot
nie ma sił do sądzenia pi^jT 
przed tron jego w s p ó l n i k ó w ,  ^  
sam do buntu zachęcił. P a t r z y w y  
ca ich oczy pod toporem 
wszystko, aby resztką znękanfie L r  jr 
pić popełnioną winę. Przed s i,
chodzi jeszcze pożegnać się z P:cjtj 
święcił ojczyznę i siebie. Che® : i * /  
aby powiedziała kiedyś sJ a? J  IT 
jego nie był zbrodniarzem, 
szczęśliwym... że na nim z a d y  
naprawienia krzywdy, jaką ,, /  
Wenecyi. .

Słowa te ukazały Al>lice 'Lj*1 
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która teraz nad głową jej P. v e pf 

Marino Faliero przeilZ g 
prowadza go już na sad, je(łeI1 b®. ń ' - 
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przepaści! życie, honor, 
biety pięknej, lecz złej ' P m &fV ^. 
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„La Bestia11 opiera się y ^ j  f  pi'. 
ra rozwija się w ramach dL
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tora, który umie grać na ^  
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szę i ciało pięknej lecz 
biety. Tracą na tein otaczają^1 [ai^s^j
które w stosunku do Donny 0j P 
dzą blado, jak figurynki pił<F / [ tt 
zręczną ręką. „La Bestia11 r joS®’ &.A»*-“* 'pjSc‘
na zbyt wieia epizodów. W .
jednak dramat p. Żuławsk^yi® y " -
wrażenie, zapewniając niu P̂  f.
w dotychczasowej twórezoś®1 ^  n
i Psyche11. A^j

Część tej zasługi spada
konawezynię tytułowej r0^V ;ac 1 , 1 f̂ j-
grała p Siemaszkowa, a odjDy fgrata p cuemaszirowa, a w - ■ ,  r fi- 
inteneye autora stworzyła żf ^  
wdy typ kobiety demoflR211̂ *!)10] ^  
żądnej użycia i władzy. etfl s' t̂4
wały również wspaniałe, w 3 
mana stroje artystki, które
harmonijną całość z piękni

t P> -L 1 I IL  ia-P. Sosnowski nie zna ^ u -  /
w roli Doży odpowiednieg^^j
tyczuy, koturnowy, w koń150 n® . 
nie aktu Y. artysta zdobył s 
jący i szczery tragizm, k 
dnie wrażenie. r l1*/

Kochankiem Dogaress)’’ . ^J
no, był p. Adwentowicz, P°. 
jętriie zasadniczy koloryt ,[,|i
nej z dwóch tylko pierwiast® , . 0*1. i i
i żądzy.

P. Ordon-Sosnowska ^ tys^* j^1/
zę bardzo indywidualnie. \  J
szlachetniej, zmieniając J a  110 eib 
wetę tej postaci, która _na jii
tości w inteligentnem i ar - ^
cowaniu p. Sosnowskiej. 1

Pełna humoru kreacy p, 
wiła dzięki doskonałej Sr sp's /:
źle wyreżyserowaną scenę 
winiarni Dory, oświetlonej al» • i J  
gazów, (w. XIV. D, 
towarzyszkę w dekoracyi _ Dapr® j ,
owej kamienicy, ustawioneJ jjff
łacu Dożów.

Z wykonawców  ̂ r0 g oŝ 0̂ \ f  
wymienić jeszcze należy P'^skj^Ali 
Donnę Izabettę i p. W °s 
chetnie obmyślanej i 
waka Antonia.

Z w i ą Z Z ^ r‘
stow. zarobkowych i 0 /

l i s ^ j i

0 Łonm t. i i
W  sali obrad 

ści rozpoczęło się dziś o b ' j e  k ,f 
południem waine zgroma 
Związku stowarzyszeń zaro



aczVph
ienjN prz^ uc*z' a ê 102 delegatów, repre 

OvJĈ   ̂1^ stowarzyszeń związkowych 
Zvfi„ , brady zgromadzenia zagaił prezes 

U P- B i e e l a o ń s k i ,  uzupełniając kil­ki
lii U Szczegółami sprawozdanie roczne Zwią 

l ° Czem wyraził życzenie, aby zjazd sto 
* * * .  całej Polski mógł w niedalekiej 
Pośty- • c* nastąpić w Warszawie. Mówca 
■aniaJ w końcu kilka słów gorącego wspo 

i a zmarłym członkom.
V u  porządku dziennego dokonano wy- 
p. jjk^ezydyum_ Przewodniczącym wybrano 
pj), g° r 0 dy s k i eg  o, jego zastępcami zaś 
tiir2 a r b a c k i e g o  i Z a u d e r e r a ,  sekre 

p1 PP- O l s z e w s k i e g o  i B a r t o n i a .  
czya ? _°desłamu sprawozdania wydziału z 
d° 3q0sc* za czas od 1 października 1905 
otte ■ ^'ześnia 1906 i z dokonanych w tym 
i lUstle lustracyj do komisyi o czynnościach 
*koJaCyach’ a sprawozdania o Banku zwią- 
8P°dam stowarz.yszeń zarobkowych i go- 
żał0 2rCzych do komisyi bankowej, przeka­
zie D̂ l°madzenie tej ostatniej komisyi wnio­
są Ochockiego, domagający się wezwa- 
*yb0r°Warzyszeó, by rozejrzały się przed 
Pale£va®' zarządu związkowego, kogo wybrać 
V k  rady nadzorczej tego Banku i aby 
s W iP ^ ta ra ł  sie o wprowadzenie akcyj 

5 aa giełdę. “ 
f0 s , kolei wygłosił dr. G a r g a s  odczyt 
śe: Półkach z ograniczoną oepowiedzialno- 
iz, ustawy z 6 marca 1906 nr. 58

Wstępnie dyr. T e r e n k o c z y  w dłuż- 
,Przemówieniu uzasadniał obszernie

,-,„Sa wydziału Związku w sprawie stano- 
'Mt0 8t°warzyszeń związkowych wobec pro- 

ailej Centralnej Kasy związkowej dla 
dyszeń. Mówca uznał ogromną donio- 

! Wiê ozenia Centralnej Kasy związkowej 
1 1 jej pożyteczność dla stowarzyszeń
''ktzy • Mówca chciałby jednak, aby sto- 
s ^ ^ e n i a  i Spółki w naszym kraju nie 
st‘ z Kasą związkową w bezpośrednim

u: ale za pośrednictwem krajowej 
ftgani^M^kowej lub odpowiedniej krajowej 

W dalszym ciągu podniósł dyr. 
^go °Czy szczere intencye projektu rządo- 
^tej ZazQaczając, że Rząd chce przyjść z 

^tat 1 Pomoc% rozwojowi stowarzyszeń. 
\ ? i e swój zakończył dyr. Terenkoczy po- 
. Vfr'em następujących rezolucyj:
W v aGie zgromadzenie uznaje, że pod- 
e,j J(aZez ®zad projekt założenia „Central- 

Stow. zarobkowych i gospodar- 
S  “Opowiada potrzebie rozwoju stosun- 
#Npi 0ll0mieznych naszego kraju i że wy- 
^Pte^6 . ;&go projektu przyczyni się do 
Ł 8zeąUl6jSzej i żywszej działalności stowa- 
o?j} > opartych na ustawie z 9 kwietnia 

’®lylko w kierunku polepszenia wa- 
K îa aredytowych, lecz także ku podnie- 
k Pr°dukcyi rolniczej i przemysłowej, 
. kier S°lności rękodzielniczej, a wreszcie 
Ml. Taku uzdrowienia stosunków handlo- 

|  ednakowoż domagamy się:
20ŝ  Aby przez założenie tej instytucyi 

(| ^  pr 0 w niczem naruszone dotychcza- 
stoelHo^:W°. towarzyszeń, w kierunku samo-8ei1 i autonomicznego zarządu, oraz

p 11 do krajowych centralnych zakła-
^ 2 Zez nich utworzonych;

dotychczasowy zakres czynności 
v» ?0sf SZeń zarobkowych i gospodarczych
li W niczem naruszony, w7 szczegól­

n y  -Pojm ow aniu  wpłat na rachunek 
g 1 u a wkładki oszczędności;

Hjl% e  ^  uposażenia kraju naszego w po­
le! ky}0Sr°dki pieniężne z Kasy Centralnej 
tj 2 0(J Zależne od politycznych tendencyj, 
LM pa|re,alnych warunków kredytu, przy- 
^ eg0)iezy wziąć na uwagę potrzebę wię 
Hj: M O zględnienia naszego kraju ze wzglę- 

Mychczasowy niższy poziom ekono- 
flwMui O budzony obecnie żyw7szy ruch 

kośe:Iesieniu sie przedsiębiorczości i wy-
\ \ . ki0lPracy-
if,i ąc za6; na uwagę odmienne warun- 

kraju, wymagające szczegółowej 
H  Jl^ści i odpowiedniego zastosowania 
4 p a ł a n i a  domagamy sie: 

^ C l k r a j  nasz był odpowiednio re- 
M h„,auy w wydziale generalnym i w

^  al zeJ te ' instytucyi;
hnh w składzie personalu urzgdni- 

Ś p i e w a n y  był odpowiedni stosunek 
H  ^  d°W nar°dowości polskiej, 
et §ł0sayskusyi nad tym referatem zabie- 
Vy°cki K o s i b a ,  B a r t o ń  i dr. L e-

’ k tó ry  postawił następującą rezo-

16 mamy ' nie możemy nic mieć 
^ li ł'i’or)Â a^ozeri‘u Centralnej Kasy przezbono

llz ae
wanej, o ile ona nie wkracza

s naszego Związku, nie przy
f̂li kad?° ustawą dziś zabezpieczonych

CkHift i nie wyrządzi szkody nrzez

sunięta poszczególnych stowarzyszeń może 
dać gwarancyę ich autonomii.

2. Pocztowa-Kasa oszczędności powinna 
udzielać kredytu stowarzyszeniom naszym, 
jak go udziela w Czechach i Austryi.

W końcu zaproponował mówca wraz z 
dr. Schsnzerem, aby w Wiedniu delegaci 
wpłynęli na to, by odrazu wprowadzono de- 
centralizacyę tej instytucyi, a  więc centralne 
Kasy krajowe.

Rezolucye dyr. Terenkoczego i dr. Le- 
chockiego przekazano komisyi bankowej.

Sekretarz Związku p. U l  m e r  przed­
stawił z kolei następujące wnioski w spra­
wie budowy własnych domów stowarzyszeń:

1. Walne Zgromadzenie zaleca stowa­
rzyszeniom związkowym jak największą oglę­
dność w uszczuplaniu kapitałów, przeznaczo­
nych na cele gospodarcze, przez zakupno lnb 
budowę własnych realności.

2. W stowarzyszeniach kredytowych ka­
pitał użyty na zakupno lub budowę własnej 
realności, powinien być umiarkowanie zasto­
sowany do wysokości funduszów własnych 
i kapitału obrotowego, a w każdym razie nie 
wyczerpywać tej gotówki do obrotu potrzebnej, 
u stowarzyszeń zaś wytwórczych, handlowych
1 innych ściśle zastosowany do koniecznej 
potrzeby i natury przedsiębiorstwa.

3. Nabycie nieruchomości nie uwalnia 
zarządów Stowarzyszeń, głównie kredyto­
wych, od lokowania rezerw w papierach 
wartościowych, łatwo uruchomić się da­
jących.

4. Zarządom stowarzyszeń związkowych 
zaleca się, by przód nabyciem nieruchomo­
ści zasięgały opinii wydziału Związku, szcze­
gólnie co do sfinansowania budowy i zaleca 
się silnie amortyzacyę wartości domów i 
innych budynków w wysokości co najmniej
2 prc. u stowarzyszeń kredytowych, a 5 prc. 
u stowarzyszeń wytwórczych, handlowych i 
innych, w stosunku do pierwotnej ceny ku­
pna, lub budowy.

Po odesłaniu tych wniosków, jak i 
wniosku p. Domagalskiego w sprawie dywi­
dendy w stowarzyszeniach handlowych, spo­
żywczych i wytwórczych do odpowiednich 
komisyj, które zostały wybrane, odroczył 
przewodniczący dalsze obrady do jutra, go­
dziny 9 rano. Dziś po południu obradować 
będą komisye.

skiego miało być oddzielone od urzędu kan­
clerskiego, — a B . Wolfa zapewnia, że 
bezpodstawną jest wiadomość, jakoby min. 
P o d b i e l s k i  podał się do dymisyi i jako­
by dymisya ta została już przyjęta.

OSTATNIA POCZTA.
I z b a  p a n ó w  odbędzie najbliższe po­

siedzenie w piątek, 23 b. m., o godz. 1 po 
południu.

Na porządku dziennym: pierwsze czy­
tanie przedłożenia naftowego, drugie czyta­
nie przedłożenia o podwyższeniu gwaran­
cji państwowej dla kolei lokalnej Trydent- 
Male i ustawa aptekarska.

Nadto w miarę ukończenia sprawozdań 
komisyjnych przyjdą pod obrady na tem po­
siedzeniu lub na następnemi ustawa o księ­
gach gruntowych w Galieyi i na Bukowinie, 
ustawa o domokrąstwie i ustawa o rejono- 
waniu buraków.

Londyńska Morning Post doniosła, ja­
koby z Berlina zaproponowano Serbii doda­
tkową konwencyę do traktatu handlowego, 
która byłaby odebrała c a ł y  t a r g  s e r b s k i  
A u s t r o  - W ę g r o m  n a  k o r z y ś ć  N i e ­
m i e c .

Wiener M ig. Ztg. twierdzi w obec te­
go, że z dyplomatycznych kół ma pewność, 
iż rzecz miała się inaczej. Mianowicie pro­
pozycja wyszła nie z Berlina, tylko serbski 
poseł w Wiedniu, dr. Yuicz, w imieniu swe­
go rządu uczynił tę propozycyę niemieckie­
mu ambasadorowi, rząd niemiecki jednak 
propozycyę odrzucił.

Kilku biskupów i liczne grono ducho­
wnych francuskich udaje się w ciągu bieżą­
cego miesiąca do Rzymu, aby prosić o wska­
zówki co do zachowania się po d. 12 g r u ­
d n i a  b. r . __________

Onegdaj wieczorem rząd serbski zawarł 
układ z zastępcą fabryki dział Schneidra w 
Oreuzot co do dostawy dz i a ł  s z y b k o s t r z e l ­
n y c h  d l a  a r m i i  s e r b s k i e j .

Serbski minister skarbu uda się dziś 
do Paryża, celem zaciągnięcia pożyczki na 
zbrojenia i koleje.

W mowie tronowej, otwierającej Skup 
c z y n ę  c z a r n o g ó r s k ą ,  podniósł ks. Mi 
kołaj. że zawsze był przejęty pragnieniem 
zagwarantowania konstytucyjnych praw oby 
watelskich w demokratycznem księstwie, po- 
czem wskazując na rozwój księstwa, oświad­
czył, że stosunek przyjazny między Rossyą 
a Czarnogórą i nadal będzie o wiele przyja- 
źniejszy, niż dotąd. Dobre również i przyja­
zne stosunki panują między Austro-Wągrami 
a Czarnogórą, czego dowodem wizyta,"złożo^ 
na przez ks. Daniłę austryackiemu Następ^ 
cy Tronu z okazyi jego pobytu w Dubro­
wniku.

Kraków, 9 listopada. W rozprawie 
prof. Bujwida przeciw p. Klemensiewiczowi 
dziś przed południem przesłuchiwano dal­
szych świadków, po południu będą czytane 
rozmaite akty. Wyrok zapadnie prawdopo­
dobnie jutro wieczorem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Z Petersburga donoszą, że car daje dziś 
obiad na cześć austro-węgierskiego Ministra 
spraw zagranicznych b r .  A e h r e n t b a l a .  
W obiedzie tym weźmie także udział bar. 
Aehrentalowa i członkowie ambasady austro- 
węgierskiej.

Rossyjski minister spraw zagranicznych 
Izwolskij daje dziś na cześć br. Aehrentala 
śniadanie.

W poniedziałek br. Aekrental odjedzie 
powrotem do Wiednia.

IM l“Ui« i 1B
kredytu dziś już n. p. w Banku 

^ kó*  gpersklai bez Kasy centralnej i 
• 11 H i  C y to w an y ch  stowarzyszeń i ich
1 hb WeS 0'
V ° j  st.my Z|i aI1ia> ze niezależność 
%eZacyi ° ^ arzyszeń na przymusowej or-

8 u'e odvttcierPieeby mogły, że wreszcie
s <ł0JywaMca sig próba powinna być

4 i Sol ze tjJko solidarność zwią-
marność do możliwych granic po-

Z Berlina donoszą: Wielkie wrażenie 
robi wizyta wczorajsza ces .  W i l h e l m a  u 
księcia Eulenburga w Liebenberg. Dzienniki 
przypuszczają, że idzie o ważną decyzyę po- 
ityezną.

Koln. Ztg. twierdzi, że tam rozstrzy- 
guie się przesilenie co do Podbielskyego.

Nene Gesellschaft Corresp występuje z 
sensacyjną rewelacyą, że zamiarem nieprzy­
jaciół Btilowa jest nie usuwać go zupełnie, 
bo wiedzą, że im się to nie uda, ale skło­
nić cesarza pod pozorem, że Biilow jest 
chory, do u s t a n o w i e n i a  v i c e - k a n c l e ­
r z  a. Idzie im o to, aby cesarz z Biilowem 
prowadzili politykę zagraniczną, „oni“ zaś, 
żeby mogli rządzić wewnątrz. Kto są ci „oni“ 
nie wymienia wspomniana korespondeneya. 
Natomiast daje do zrozumienia, że vice-kaa- 
clerzem zostać miałby szef stabu generalne­
go Moltke.

Z drugiej strony donoszą, że istnieje 
także zamiar rozdzielenia kanclerstwa od 
prezydentury w pruskim gabinecie.

Voss. Ztg. regestruje te pogłoski, wspo­
minając, że raz już próbowano takiego roz­
działu, ale się nie udał.

Nordd. M ig. Ztg. zaprzecza w katego­
ryczny sposób podanej przez pisma wiado­
mości o bliskiej d y m i s y i  ks.  B i i l o w  a, 
oraz o tem, jakoby prezydyumgabinetu pru­

Rada państwa.
Wiedeń, 9 listopada. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby posłów odczytano na wstę­
pie dwie interpelacye, w tem jedną p. B r e i -  
t e r a  do JE, P. Ministra sprawiedliwości 
co do postępowania wyższego sądu krajo­
wego -we Lwowie i sądu krajowego w Kra­
kowie w sprawie porucznika Seinanna, po­
czerń przystąpiono do dalszej dyskusyi ogól­
nej nad reformą wyborczą.

P. P ł a c z e k  występował przeciw prze­
dłożeniu rządowemu jakkolwiek jest zwolen­
nikiem powszechnego, równego prawa gło­
sowania, oraz polemizował w ostrych sło­
wach z p. Kramarzem, z powodu jego po­
lityki kompromisowej w obec Niemców.

Po p. Płaczku przemawiał p. S u k i  je , 
poczem p. H e r z o g ,  Wszeckniemiec, wniósł 
o zamknięcie posiedzenia. W Izbie wówczas 
było mało posłów z powodu pory obiado­
wej. Wniosek ten wywołał jednak żywe 
oburzenie wśród posłów. Odezwały się gło­
sy: „Skandal!“. Przyszło do sceny między 
socyalistami a p. Herzogiem. Pp. S c h u h -  
r n e i e r  i D a s z y ń s k i  wołali: „Sądownie
karany denuneyant P, i t. p

W chwili głosowania nad wnioskiem 
p. Herzoga, Wszechniemcy opuścili salę. 
Wniosek ostatecznie odrzucono, poczerń za­
brał głos w dalszej dyskusyi nad reformą 
wyborczą p.  H r u b a n .

Wiedeń, 9 listopada. Subkomitet ko­
misyi konstytucyjnej odbył dziś w obecności 
P. Ministra sprawiedliwości Kleina naradę 
nad przedłożeniem rządowem w sprawie 
zmiany § 16 ust. zasadn. co do niektórych 
postanowień o nietykalności poselskiej. — 
Przedłożenie z kilkoma małemi zmianami 
przyjęto. Referentem obrano p. Grabmayra.

Wiedeń, 9 listopada. Najj. Pan udał 
się dziś na dwudniowy pobyt do Wallsee 
do Najd. Arcyksiężnej Maryi Waleryi.

Wiedeń, 9 "listopada. „Dziennik roz­
porządzeń wojskowych1' ogłasza przeniesie­
nie na własne żądanie w stały stan spo­
czynku generał-porucznika Stefana N a- 
c h o d s k y e g o  i nadanie mu przy tej spo­
sobności krzyża kawalerskiego orderu Leo­
polda.

Berlin, 9 listopada. Localanzeiger do­
nosi, że m i n i s t e r  P o d b i e l s k y  z powo­
du pogorszenia się stanu jego zdrowia, p o- 
n o w i ł  p r o ś b ę  o d y m i s y ę .

Strejk szkolny w W ielkopolsce.
Poznań, 9 listopada, ( le l .p r y w .)  Ca­

ła niemiecka prasa katolicka zamieszcza ob­
szerne artykuły, w których występuje prze­
ciw pismom hakatystycznym i najsurowiej 
potępia ich stanowisko w sprawie nauki 
religii.

Łandrat pow. mogilnickiego złożył 
z urzędu 48 sołtysów i ławników gminnych, 
oraz członków dozoru szkolnego, którzy nie 
zastosowali się do jego życzenia i nie co­
fnęli zakazu w sprawie wykładu religii.

Strejk szkolny w Prusach zachodnich 
bardzo się szerzy. Na Kaszubach wybuchły 
strejki dziatwy szkolnej w Sierakowicach, 
Borku, Sulęcinie i Kiełpinie, w pow. kartu­
skim i w Kołaczkowie, w pow. wejherow- 
skim.

Położenie w Królestwie Polskiesn I 
w itwssyi.

Warszawa, 9 listopada. (Pet. Ag.). 
Późną nocą przybył tu pociąg pocztowy ko­
lei warszawsko-wiedeńskiej, na który wyko­
nano koło Rogów zamich. Między rannymi 
tu przywiezionymi jest 9 żołnierzy, jeden 
urzędnik pocztowy i jeden pocztylion. We­
dług opowiadań świadków naocznych, w chwi­
li przybycia pociągu do Rogów zastrzelono 
na peronie jednego żandarma, poczem około 
100 ludzi, uzbrojonych w karabiny Mausera, 
z czerwonym sztandarem udało się do wa­
gonu, w którym była straż i rzuciło trzy 
bomby. Z 17 żołnierzy 9 zraniono a 7 zni­
kło. Zwłoki jednego żołnierza znaleziono. 
Wagon spalił się. Napastnicy zrabowali zna­
czną sumę, jaką wieziono z urzędu cłowego 
na stacyi Granica. Urzędnik pocztowy, któ­
ry chciał stawić opór, został zraniony. Na­
pastnicy uciekli do lasu. Dali oni ogółem 
200 strzałów. Wysokość zrabowanej sumy 
nie jest jeszcze stwierdzona.

Warszawa, 9 listopada. Pet. Ag. tel. 
donosi: Koło stacyi Rogów na linii warszaw­
sko-wiedeńskiej rzucono wczoraj bombę na 
pociąg osobowy, z którego następnie z r a- 
b o w a n o  o k o ł o  m i l i o n  r u b l i .  Miało 
przytem wiele osób paść trupem lub odnieść 
rany.

B e r l in ,  9 listopada. (Biuro Wolffa). 
Z Warszawy donoszą: Według ostatnich wia­
domości o napadzie na wagon pocztowy koło 
stacyi Rogów, rzucono na pociąg 3 bomby, 
które eksplodowały; dwa wagony zostały zni­
szczone i spłonęły, jeden oficer i 6 żołnierzy 
zginęli, 9 żołnierzy, 2 urzędnicy i kilku po­
dróżnych odniosło rany. Sprawcy uciekli.

Łódź, 9 listopada. Podczas rewizyi w 
mieszkaniu szewca Leśniewskiego znaleziono 
tajną drukarnię i gotowe pisma. Leśniew­
skiego aresztowano, dom zamknięto.

Łódź, 9 listopada. (Tel.pryw .). Wczo­
raj wykonano w odstępach półgodzinnych 
zamachy na dwóch robotników, którzy zmarli, 
zanim zdołano przyjść im z pomocą. Około 
11 wieczorem wywiązała się gwałtowna bój­
ka między robotnikami na ul. Starozgierskiej; 
prócz kilku lżej rannych dwie osoby zostały 
zranione śmiertelnie. Ogółem od 1 do 7 b. m. 
zabito lub zraniono ciężko 28 osób, nie li­
cząc około 100 lżej poranionych, oraz tych, 
których nie opatrywało pogotowie.

Łódź, 9 listopada. Pet. Ag. tel. dono­
si: Wczoraj rano przyszło ponownie do star­
cia miedzy robotnikami, przyczem dwóch zo­
stało ciężko zranionych.

Petersburg, 9 listopada. Pet. Ag. tel. 
oświadcza, że zamknięcie Związku ruskich 
ludzi pod nazwą „Biały Sztandar- w mieście 
Łyskowo, w gub. nowogrodzkiej, było tylko 
przejściowe.

Petersburg, 9 listopada, ( le i.  pryw.). 
D. 10 b. m. odbędzie się posiedzenie Rady 
ministrów w sprawie wprowadzenia ustawy 
o ziemstwack w Królestwie Boiskiem.

Moskwa, 9 listopada. Wczoraj rozpo­
częto na nowo wykłady na Uniwersytecie. 
Zajścia nie było.

Tyflis, 9 listopada. Rzucono tu bom­
bę, która zabiła 3 połicyantów, a jedną ko­
bietę śmiertelnie zraniła.

Cliarbin, 9 listopada. (P. A .) Konny 
patrol w okręgu zaamurskim, złożony z 4 
żołnierzy i jednego oficera, opadła banda 
chunchuzów, przyczem jeden żołnierz został 
zraniony. Wysłano w pościg oddział, złożo­
ny ze 125 żołnierzy, który dopadł ckun- 
chuzów. W starciu jeden żołnierz został 
zabity, pięciu zranionych, w tem dwóch 
ciężko. Chunchuzów, których banda liczyła 
około 209 ludzi, padło 20 .

Biełgorod (gub. kurska), 9 listopada. 
(P. A .). Z wozu pocztowego, jadącego do 
Borysówki, zrabowano 26.000 rubli.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  I r e c h o w i e e f c Ł



I® w «  p o lsk ie  -tutki c yg a re to w e
patentowana hygleniczne

,. tylko w większych lepszych trafikach.
opakowanie

NADESŁANE.

r. mieszta i ordynuje 

F a ń s k a  Hea ______ ____ _

lir® ^ -p o lM sk i
ordynuje w chorobach nerek i pęcherza (dróg mo­

czowych)

obeertie ul. Akademicka 8 od 2—4.

O g r o m n a  n ę d z a .

Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Jósefc Sikosińeką, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się a prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Admiaistracyi naszego pisma.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frcu, Jean qui 
rit, Journal p. teras, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, ¥ ie  en culotte rou- 
ge, Bihlioteąue modeme, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
WŁOSKIE:

Domenica del Corriere, L’Asino, U 
Secolo S2L.

ROSSYJSKIE: 
Oswohoźdienie, Szut (humorystyczny), 

No woje Wremia.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Areny, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

S o & o to w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż S-laysmarca 9.

Z LIK.WIDACYI SP0-ŁK1 TAPICERÓW
nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 
meblowe i t, p. sprzedajemy niżej cen fabrycznych 
Polecamy w łasoeg’ wyrobu meble salonowe, jadal­

nie i pościel taniej jak  wszędzie.

lozef Schuster i Kazimierz Toczyski
Lwów, ul. III. Maju I. 5, przedtem Spółka tapicerów.

W  w w w w P w w - w 1(SFW-wt®!?''9S>w
Polecamy KONWERSYĘ

4V I« PoźyczM n u t u  L i m
na wolne od podatku

4°l<» O I p c f s  Poźyczti i  Lwowa
pod warunkami ogłoszonymi w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łamy na, życzenie.

S o k a l i Lilften.
Dom bankowy i kąnto? wymiany.

#  w  w  w W w ^ 3 ^  W  W  W  W  W  W

Przyjechali do lwoWa*
Dnia 9 listopada 1906-

Hotel George’a. j_ J)
PP. Hr. J. Ozosnowski * 

Pogłodowski z Sutkowiec, M- £ g. 
z Dylęgówki, K. Cieński z Dwi^A f JP
sielski z Pokoszą, W. Ż e le c h o w s k i  
horowa. J. Parnas z Bossyi, J- 
z Warszawy.

Hotel Imperial. >
PP. Hr. D. Potocki z By®1® ^  

Kobylański ze Snowidowa, M. Woj01 
z Pnikuta.

Hotel Europejski-
P. M. Dąbrowski z Podola !°s’

Hotel Francuski-
P. M. Banatówski z Krągłej

Hotel Victoria. . g P\
PP. E. Torosiewicz z Kołomy1’ 

ezewski z Sieniowa, A, Wczelik ® gatf>c 
rówki, K. Kraszewski z Rossyi, ®gtajis 
z Tarnopola, S. Horoszriewicz 
wowa.

€  E  W ST I  K  
lwowskiej iziy handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 9 listopada 1906 płacą |żądają
walutą koron.

I .  Akeye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 563 - 576 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 160 -
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 - 586 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . _  _ 300 -
Tow. dla gal przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 --

I I .  L isty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 % w. a. wyi. z 10% 110 - 110 70
„ „ P / 2 % „ los w 50 1. „ 100 20 100 90

„ „ „ 4"l„ „ 601. po200k. c 97 20 97 90
„ kraj. 4^8% „ los w 51 1. fe 100 50 101 20

„ 4% _ „ los w 57 1. ^ 97 70 98 40
Tow. kred. gal. ziem, 4 % (pierw- 9

sza e m i s y a ) ...................................... 99 30 — _
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% ^

los w 4 0 /, l a t .......................... 99 30 _ _
4% los. w 56 l a t ..................... ° 97 30 98 -

I I I .  Obłisri za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 98 50 99 20
Buków, funduszu propin. 5% w. a. B 102 - — _
Komunalne Banku kr. 5% (2em .) _ _ _

„ n 41/, % (3 em.) „ 100 70 101 40
„ „ 4% (4 em.) „ 97 - 97 70

Kol. lokalne dtto 4% . ^ 97 — 97 70
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ..................................... 97 30 98 -
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 95 80 96 50

„ . , 4  konwen 98 10 98 80
IV . Losy.

M Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 —

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i............................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 251 50
100 rubli rossyjspeh papierowych 253 — 255 -
300 nmrek niemieckich . . . . 117 30 117 90

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

ln ty -s ie rp ic ń .....................................100-10
kw iecień -październ ik .....................100-05

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 82  pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157 50

„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 214—
„ 1864 po 100 z ł....................  273 75

273 75 
290 60

płacą żądają

„ „ 1864 po 50 zł. . .
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

100-30
100-25

159-50 
2 2 0 - —  

275-75 
275-75 
291.-60

M urat g ie S d y  w ie « l© s is lc łe j .
Dnia 7 listopada 1908.

A. Ogólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankńot.

n r y - l is to p a d .....................................9915 9935
styczeń lipiec . 90 95 9815

U. D łu g  państw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................117.-- 117 20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................  99-10 99 30

C. O bligacje  kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98'90 99 90
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-— —■—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5B/4 

pr. (osteinn. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. luk.

(ostemp. akeye) 4 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r......................
O b ligacje  p ierw szeństw a (kolejowe).

Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokain, za 400 kor.
4 p r .......................................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r........................ ...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — — —
„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. . 94-80 95—

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . —■— —
J, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209--- 211- —
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 209 — 211- —

Sb O bligacje  indem itizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii . . . . . .  96 — 97 20
Węgier za 100 zł. 4 p r...................  94-70 95-65

F . In n e  publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-75 106'75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 189.3 los za

800 kor 4 pr . . 97 lu  98T0

461 — 465---.

12350 124-50

98-85 99-85

98-8-5 9985
olejowe).

L06-— 1 0 7 .-

99-— 1C0--

99-15 100-15

9910 10010
98-85 99-85

9 9 - - 100—

116-50 117-50

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ........................................ 102 —
(lal. poż. kr. z r. 1893 4 pr..........  97-60

„ obi. prop. „ 1889 4 p r........  98-40
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ........................................................95 "70
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r ........................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

103 — 
163 20

103y-r
98 60
99 40

9670

110 -  
164 20

CL L is ty  zastaw ać. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. — ——
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 98 65 99'i5

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 284 - -  294—
„ „ 1889 § pr. 290 -  300- —

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101 90 102-90
„ „ „ „ los 4 pr. 99 25 100-25

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110'— 111—
„ „ „ ,, los 50 1. 4l/a pr. . . 100-30 101-25
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 97 2-5 98 25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97 40 97-70
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99 60 —- —
„ „ „ 4 pr. stare . . 99-75 - —•—

Banku krajowego dla Galicyi Lodom,
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 100'45 101-45

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
s ja  42 lat 41/, p r.................................... 100-50

Banku kr, losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 97- —
Aush o-weg. banku 50 4 pr. . . .  99-10

„ „ 50 la t w. k. 4 pr. 99 60

101-50
98- — 

1ÓÓT0 
10060

H . O bligacje  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 in. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. do Dun. Em, r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Perd. em. z r. 1886 4 pr,
» „ „ „ 1887 4 pr.
» » n r ,  „ i, 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł.......................... ..........................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em, 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ ,, „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla b and. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbrufcu 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiący 20 zł .
Padły 40 zł. m Jr, . . . .

115-60 116-60
115 75 J.16-75
99 65 100 60
99 90 100-90
99 85 100 85

100-20

90 65 91-65

98 90 99 90

1 0 3 -
99-75

103 70

23 25 2-5 25
456 — 466 -
1 4 3 - 149 —
79 - 87 -
88 - 94—
57— 63—

1)16 -- 174-—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . •
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . ■
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł ■
Salrna 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. •

K . Akeye banków (za sztuk?)-
SD"

£
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . ■
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . ■
Zakł. kred. dla handlu i przem . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . •
Dolno austr. tow. e3k. 400 kor. . ■
Galie, banku hip. 200 zł.....................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Bank:u dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 k. . . .
„ Związku (Union bank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . ■

!tp

€811'
610'
s ; ;  g .
4431* Ą Jji

‘S* %
L . Akeye Przedsiębiorstw transp<’

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . A,
akeye zakład. 200 zi'. * Ł ,  * K>1'

' * ■. -u f  -  Si

,rt « * ? /

k '
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk 
Koi. Lwó.w-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł 

,  Lwów-Ozet-n.-Jassy 200 zł. .
„ wschód.-gaiic.-lokaln. 200 zi.

A ustr.Tow .żegl.naD unaju500 zł. mk

31. Akcyo PrzęduiębloilŁy przemy1 
Tow. kopalń węgla w B riu 100

ł

€
W ^Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.

Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 26

zł.

Schodnicy 500 kor. . . . . . .
Tureok. zarz. tytoniów. 500 franków * Ł . s  
Trifail. tow. kóp. węgla 70 zł. . - *

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5(/, pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie banki . . . . ,
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U
Dukat cesarski................................
Austr. weg. 8 guid. złota moneta
2 0 -frankow ka................................
2 0 -m ark ó w k a ................................
Rosyjski półimperyał . . 
Niem, banknoty za 100 marek , 
Włoskie banhH ty za 100 lir. . 
R u b le ..........................  . ,

241'1-i 
95-57 /*
^  &  

I 17 5-5 P y 
95727. ~
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Licytacye.
L. cz. E. 443/6 (7) (8777 3—3)

Na żądanie masy konkursowej błp. dr. 
Hermana Steina, zastąpionej przez dr. Ja- 
kóba Horowitza, odbędzie się dnia 28 listo­
pada 19D6 o godz. 9 przed południem, w s a ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, w 
Nowem Siole licytacja realności wkl. 60 i 
1/12 z 3/8 czę-ści realności wkl. 14 gminy 
Worobijówkawraz z przynależuościami.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyęsą ocenione, a to realność wkl. 60 na 
1000 kor., a 1/12 z 3/8 części realności wkl. 
14 na 2 ko on 50 bal.

Najniższa cena wynosi realności wkl. 
60 kwotę 666 kor. 65 hal., a 1/12 części z 
3/8 części realności whl. 14 na 84 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 26 października 1906.

L. cz. E. 1200/6 (15) (8771 3 - 3 )
Dnia 5 grudnia 1906 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacja 1) realności w 
Samborze dzielnica Lwowska wbl. 346, 2) 
realności w Samborze dzieln. Przemyska 
whl. 92 z przynależnościami.

Stodołę i rolę z przynależnościami ad 
1) oceniono na 9572 kor. 5 hal.; dwa bu­

dynki murowane z przynależnościami i ogród 
oceniono na 15.059 kor. 96 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad l j  4786 koron 3 h., 
ad 2) 7529 kor. 98 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w Oddziela Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedeouszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
noszoue.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie j uż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 22 października 1906.

Sądowa hala aukcyjna
ul. Jagiellońska 1- *

Godziny urzędowe (tylko w dni0 P pu 
przed południem od 8 do 1%> L od “ 
od 2 do 6 , w sobotę po połud®

L i c y t a c y 0 :  ̂ ^
Poniedziałek 12 listopada ?!

12 godz.: meble i towaU jj|»
Wtorek 13 listopada 1906 0 ^

zeg»ry’ 

10 d°

godz.: meble, fortepi*0 
watue.

Środa 14 listopada 1906 od 
meble, kasa, pianino, 
gramophony.

Czwartek 15 listopada 1906 od  ̂
meble i sprzęty domowe- 

Piątek 16 listopada 1906 Jod 1
meble, piauino i kasa. (jo 

Sobota 17 listopada 1906 od
meble i sprzęty domoW ' j0ty 
Sprzedać się mające 

być oglądane w hali przed - 
dżinach urzędowych. jpi)6-

Lwów, daia 6 listopada

✓

>
?
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Obwieszczenie.
(8841 1 - 8 )

lisi0p. j ' Byrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje do wiadomości, że dnia 29 
bidzie -1 ■ odbędzie się w biurze Nr. 2 tejże Dyrekcji publiczna licytacya celem
^ t ty c h aW*"Bia Prawa poboru podatku konsumcyjaege w następujących okręgach dzier-

pjcytacya odbędzie się ustnie i za pomocą pisemnych ofert.
* 8&mbSemne oferty raa.R być wniesione na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
^dzjjj °(ze najpóźniej do godziny 9 rano dnia 29 listopada 1906, od godziny 9 rano do

l  w Południe odbywać się będzie ustna licytacya, poczem nastąpi otwarcie ofert
* Sa^j • Bliższych informacyi można zasięgnąć w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego

0rze lub w .Nadzorach straży skarbowej znajdujących się w tym okręgu.
C. k_ Dyrekcya okręgu skarbowego,

Sambor, dnia 6 listopada 1906.

' 18'475/1906 .

Ńazwa okręgu 
dzierżawnego

Rodzaj
podatku

Cena
fiskalna

Wadyum
wynosi

koronkoron 1 hal.

Ląka-Wołoszcza

Po
da

te
k 

ko
ns

um
cy

jn
y 

od 
m

ię
sa

1.135 90 110

Bodburz 2.012 — 200

Budki 5.101 18 510

8ambor 29.880 — 3.000

Skole 14.140 — 1.400

Parasol 8.064 — 800

8 âry Sambor 12.300 __ 120

Uwaga

Sambor należy do 
II. klasy taryfy, zaś 
wszystkie inne m iej­
scowości tak okręgu 
Samborskiego, jako- 
też reszty okręgów 
dzierżawnych należą 
do III, klasy taryfy 
co do poboru po­
datku konsum cyjne- 
go od wina.

Ogłoszenie licytacji.
(8846 1 - 3 )

C u"*lom ; .d y rek c ja  okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
kiże;°Scb że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsuincyjnego od mięsa 

S i  wym*enionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna ustna licytacya 
> lqnZeniem °ber*' pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 

i J 909 ]ub też bezwarunkowo rok 1907 z milezącem przedłużeniem na dalsze 
a’ to jest 1908 i 1909.

Przedmiot
dzierżawy Klasa taryfy

Oeua
wywołania
rocznego
czynszu

Licytacya odbędzie 
się w gmachu c. k.

Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Wado­
wicach od godziny 

9 do 1 dniakor. hal.

|  mięso
III.

z roku 1877

6851
2950

—
22 listopada 19061

I ” 6025 —
8Wiot11)1)6 °tbrty w kopertach opieczętowanych i należycie adresowanych z podaniem 

u dzierżawy zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach wartościowych,ozierżawy zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach wartościowych 
10% ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 koronę wnosić należy 

C  k‘ dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach w godzi- 
O ^ k i  p owJch  najpóźniej do godziny 12 w południe dnia 22 listopada 1906. Bliższe 

lcylacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierżawnych przej- 
i i a w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wadowi-

^ S]-
Esze czk‘ kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaueye dzier-

C(1 Azorach c. k. straży skarbowej w' Białej, Myśleniach, Oświęcimiu, Wadowicach

sin 7® o ■ nieukończonych•j . '‘icUJiUB
w j  lerżawne. Nadaże

nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako 
iże wnies:one po ukończeniu iicytacyi, tudzież oferty wnie-h «V J ' “wnuu,  — cniAaiiio Yłnit o uud p i t t o j  ocutjii, kuumcu uicu

^ - r°^ze telegraficznej nie będąbezwaruakowo uwzględnione. — W razie składania
I w  l e rZ a w n A i  w  n> in ior» .ph  w w r - f  n r»Txrvf» h  m a  h v e  do<łi4.A7.Qj|y t r z e c h  e g z e m p l a r z a c hPrzJ^żawnęj w papierach war-tościowych, ma być

t()żp ^  rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1903 L. 10.067 (Ńr. 111.

C. k„ Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 6 listopada 1906.

&  (S) (8S42łm e pożyczkowej gminy
ty. o .. a odbędzie się dnia 15 listopada 

i,8.°dzi ■ - - -îżej %*Ue 9 przed południem, w są 
'e

SU?6! w CZanówee whp. 234 tej to gminy

J  ^ymieaionym, w biurze Ńr. 6 li 
-  w^°ściańskiei pod N.kons%

«ię ^  2 przynależnościami, składają- 
1 resztek materyalu ze spalonego

%  .^ ier  .
0„ ?m°ść, wystawiona na licyta- 

^  n* 6/B°na na 198 kor., przynależao-
%  k o r -
%tl tej * eena wynosi 169 kor., po- <k ceny sprzedaż nie przyjdzie do
\  \ t]l
V , z*t^j 4^i licytacyjne, które się równocze- 

i odnoszące sie

j powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 18 września 1906,

v ł ^ Za i odnoszące się do tej nie- 
M  ^ t a , f Q̂ Umenta Cwyciąg tabularny, 
i M haMdy rainy, protokoły ocenienia itd.) 
^Uy^zas mai^ey oBgć kupienia, przej- 
i. yhieB; 8°dzin urzędowych w sądzie ni- 
>1.%. ym> w biurze Nr. 6.
’ hvł&,Wa’ w °'36C których niniejsza

niedopuszczalną, należy<k do

%

by łab y
)  ta htip; !1 najpóźniej przy wyznaczo- 

, r 0(f  . eytacjjnym, inaczej roszczę- 
1<rĵ 6 tpogj ZaJu co do samej ni-ruchomo- 

“rj, ^by być już ze skutkiem podno-

Nchf 1110y7 ’ d!a których jakie praw a lub 
jug^w yższej nieruchom ości bądź 

H J a łievulst? ieją , bądź w toku postę-

L. cz. E. 1541,0 (10) (8833 1—3)
Na żądanie Majera Tissera odbędzie się 

dnia 17 grudnia 1906 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie licytacya 9/6 
części realności whl, 381 grn. Niemirów, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
domu, stajui i stodoły.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 5 9 6 kor. 22 hal., przy­
należności zaś na 772 kor. 35 hal.

Najniższa cena wynosi 912 kor.  ̂ 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 

. „ Ł. A „ nia tego rodzaju co do samej nieruchomo-
 ̂ 0 <łalĈ ne£° Powstan$! zawiadamia- śoi nie mogłyby być .już ze skutkiem pod- 

Szyeh wydarzeniach tego postę- | noszone.

»$&zeta Lwowska" Nr. 257 z dnia 10 listopada 1906.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, daia 31 października 1906.

L. cz. E. 968/6 (2) (8838 1—3)
Na żądanie Jakóba fiima odbędzie się 

daia 23 listopada 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 licytacya 1/8 części realno­
ści objętej whl. 199 gm. Uście bisk.., Józefa 
Bitna własnej , wraz z przynależnościami, 
składającemi się z wychodku.

Nieruchomość , wystawiona na licyta 
cyę, jest ocenioną na 670 kor., przynale­
żności zaś na 5 koron, jz czego 1 8  część 
wynosi 84 kor. 38 hal.

Najniższa eeaa wynosi 56 koron 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 22 października 1906.

Ł. cz. 1094-6 (8) (8839 1—3)
Na żądanie Goldy Heni Drimer odbę­

dzie się dnia 26 listopada 1906 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacya re- 
aluośei objętej whl. 1337 ks. gr. gminy 
Mielnica wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z wychodka.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na kwotę| 2400 kor., przyna­
leżności zaś na kwotę 10 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1205 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Mielnica, dnia 26 października 1906.

L. cz. E. III. 1701/6 (17) (8818 2 - 3 )
Daia 14 grudnia 1906 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w sali licytacyjnej Nr. VI odbędzie się 
licytacya realności lkonskr. 251 śm. wyk. 
hip. L. 242 M. 1. orj. Szkarpowa 1. 4 i za 
zbrojownią 1. 5 wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona ua licytacyę 
jest ocenioną przy udzieleniu pożyczki ban­
kowej na sumę 24.800 kor., przynależności 
zaś na sumę 504 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi sumę 12.652 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumeata 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w oddzielę III.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym termiuis licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samsj nieruchomości 
me mogłyby być już ze skuskiein podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i aie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy Sek. I., Oddz. III.
Lwów, dnia 30 października 1906.

Lm. 3028/05 (IX) (8816)
Ogłoszenie.

Celem oddania przedsiębiorstw  do­
stawy ropy, względnie ropalu albo b łę­
kitnego oleju do opalania kotłów pa­
rowych w nowej rzeźni miejskiej we 
Lwowie na lata 1907, 1908 i 1909 w 
ilości około 45 wagonów po 10.000 klg. 
rocznie o wartości opałowej ponad 9500 
kaloryj w cysternach, oraz urządzenia 
potrzebnej instalacyi do palenia ropą, 
rozpisuje się niniejszem publiczną li­
cytacyę ofertową.

Ceny ofertowe m ają opiewać na 
cetnar m etryczny loco stacya kolejowa 
Lwów Podzamcze.

Dostawa m ateryału zakupionego 
na podstawie niniejszego ogłoszenia 
rozpocznie się w pierwszych m iesią­
cach roku 1907 po urządzeniu po­
trzebnej instalacyi do palenia ropą i 
będzie się odbywać w m iarę zapotrze­
bowania.

Oferować m ożna łącznie n a  urzą­

dzenie instalacyi i dostawę ropy lub 
też n a  sam ą dostawę ropy.

Oferty należycie ostem plowane i 
zaopatrzone w kwity kasy miejskiej na 
złożone wadyum w wysokości 500 ko­
ron, wnosić należy wprost do Depar­
tam entu  IX M agistratu król. stoi. m ia­
sta Lwowa najpóźniej do godziny 12 
w południe dnia 22 listopada 1906.

Tamże są do przejrzenia bliższe 
w arunki ofertowe w godzinach urzędo­
wych od 9 do 1 w południe.

M agistrat król. stoł. m iasta.
Lwów, dnia 2 listopada 1906.

L. cz. E. 18 6 (19) (8845)
Dnia 27 listopada 1906 o godzinie 19 

przed południem w sądzie niżej wymieaio- 
w  biurze Nr. II. odbędzie, się licytacya real­
ności objętej whl. 240 ks. gr. gminy kat. 
Luka wraz z przynależnościami.

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 1900 kor.

Najniższa cena wynosi 1266 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące s\ę 
do tej nieruchomości dokumeata można 
przejrzeć podczas godzin uryędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 20 października 1906.

L. cz. E. 309/6 (4) _  ̂ (8829)
Na żądanie Józefa Krzyrtouia, Anny 

Krzyrtoniowej i Barbary Krzyrtoń z Dębna, 
zastąpioych, przez adw. dr. Szymona Przy- 
byłę w Krościenku, odbędzie się dnia 15 
grudnia 1906 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
3 w Krościenku licytacya realności w hl.319 
gm. Dębno, składającej się z dwóch parcel 
gruntowych (roli i pastwiska).

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyg, jest oceniona na 560 kor.

Najniższa cena wynosi 373 koron 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, dnia 27 października 1906.

L. cz. E. 629 6 (3)
Na żądanie Powiatowej kasy zaliczko­

wej i oszczędności w Żydaczowie odbędzie 
się daia 27 listopada 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, licytacya realności objętej whl. 
40 ks. gr. gminy Dem nka leśna, dłużni­
ków Michała Markiewicza i Anny Cap. zam. 
Markiewicz własnej, wraz z przynależno­
ściami.

Realność powyższa, wystawiona na li­
cytacyę, jest oceniona w budynkach wraz z 
przynależnościami na 845 koron, a w grun­
tach na 1350 koron.

Najniższa ceaa wynosi 1322 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się da 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po­
dnoszone.

Te osoby, dla kióryek jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 5 października 1900.

Konkursa.
L. 12.756/6 (8820 2 - 8 )

K o n k u r s .
Na posadę radcy sądu krajowego jako 

przełożonego sądu powiatowego lub sędziego 
powiatowego w Bieczu, ewentualnie przy 
iuuym sądzie powiatowym rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 30 listopada 1906.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydzum sądu obwo­
dowego w Jaśle.

Prezydyum sądu krajowego wyższego.
Kraków, 7 listopada 1906.



L. 4654/906. (8752 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia na  razie prowi­
zorycznie posad kasyera miejskiego z 
plącą roczną 1100 kor. ew entualnie 
rachm istrza kontrolora, z płacą roczną 
w kwocie 1200 kor. z obowiązkiem 
złożenia kaucyi w wysokości powyż­
szych płac, rozpisuje się konkurs z te r ­
minem wnoszenia podań do tutejszego 
M agistratu do końca listopada b. r.

Kompetenci m ają przedłożyć n a­
stępujące dowody:

1) m etrykę chrztu,
2) opis przebiegu życia,
8) dowód kwalifikacyi wymaganej 

rozporz. Wydziału kraj, z dnia 29 m aja 
1891 Nr. 67 Dz. u. kr.

4) świadectwo zdrowia i m oral­
ności.

O powyższe posady mogą się u- 
biegać także emeryci m ający wyma­
ganą kwalifikacyę.

M agistrat król. wo!. m iasta Krosna.
Krosno, d. 29 października' 1906.

Burmistrz.

L. 2228/906. (8751 3 - 3 )
Konkurs.

Przy Wydziale powiatowym w7 Bo- 
horodczanach jest do obsadzenia, po­
sada inżyniera z roczną płacą 2800 
koron i ryczałtem  na objazdy w kwo­
cie 800 koron.

Kandydaci wykazać m a ją :
1) Nie przekroczony 40 rok życia,
2) Znajomość języków krajowych 

tudzież niemieckiego w mo wie i piśmie,
8) N ieposzlakowany charakter,
4) Ukończone studya techniczne 

na Wydziale inżynieryi oraz świadectwo 
z złożonego drugiego egzam inu pań­
stwowego z dobrym postępem  i przy­
najmniej dwuletnią praktyką przy bu­
dowie dróg i mostów,

5) Kaucyę wynoszącą 1200 koron.
Posada nauaną będzie na razie

na rok prowizorycznie, poczem w ra ­
zie nienagannego a wydatnego spra­
wowania urzędu, może nastąpić stabi- 
lizacya.

Podanie własnoręcznie pisane i n a ­
leżycie udokum entowane, należy wno­
sić do W ydziału powiatowego na ręce 
P rezesa najdalej do 10 grudnia b. r.

Posada nadaną zostanie od dnia 
1 stycznia 1907.

Wydział powiatowy.
Bohorodczany, 26 października 1906 

Prezes: Szeliński.

LW. 109.120/906. (8787 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego jednorazowe­
go zas łku w kwocie 160 koron z fundacji 
ś. p. Bazylego Lewickiego, emerytowanego 
profesora gimnazjalnego we Lwowie ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Zasiłki z tej fundacji przeznaczone są 
dla najwięcej podupadłych i najmoralniej- 
szych, od rodzonych braci lub też odrodzo­
nych sióstr fundatora pochodzących dziew­
cząt uczęszczających do jakichkolwiek szkół 
publicznych, albo też wdów.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego, któremu służy prawo rozdawni­
ctwa, najpóźniej do dnia 31 grudnia r. b. i 
załączyć do nich świadectwo ubóstwa, świa­
dectwo moralności, metrykę urodzenia kan­
dydatki i legalne dowody jej pochodzenia, 
od któregokolwiek z rodzonych braci lub 
sióstr fundatora. Dziewczęta winny dołączyć 
także ostatnie zwoje świadectwo szkolne i 
złożyć swe podania w powyższym terminie 
swej przełożonej władzy szkolnej (Dyrekcyi).

We Lwowie, dnia 29 października 1906.
Piotrowski.

ósmy, a nie przekroczył roku dwunastego 
swego życia ;

2. świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzecią klasę szkół pospoli­
tych, tak zwanych dawniej „normalnych11. 
Jeżeli kandydat uczył się dotychczas pry­
watnie, należy dołączyć oprócz świadectwa 
szkoln>-go świadectwo moralności, wydane 
przez miejscowy urząd parafialny ;

3. świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez c. k. 
protomedyka lub c. k. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczeniem szczepienia lub prze­
bycia naturalnej ospy ;

4. świadectwem o stanie majątkowym, 
wydanym przez miejscowy urząd parafialny, 
a zatwierdzonem przez zwierzchność gminną 
i c. k. Starostwo powiatowe, w którem wy­
razić należy, czy kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, nakoniec

5. deklarację proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii, sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do kasy zakładowej 
na uboczne wydatki corocznie po 500 kor.

Program Akademii, oraz informacye o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można 
przejrzeć w Archiwum Wydziału krajowego 
(Gmach sejm. na dole).

Przyjęcie do Akademii nastąpi w roku 
szkolnym 1906/1907.

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego lub też na ręce innej władzy 
nie będą uwzględnione.

Wydział krajowy.
Lwów, dnia 5 listopada 1906.

Piotrowski.

L. 2778. (8647 1 - 3 )
Myślenicki Wydział powiatowy, w 

myśl reskryptu W ydziału krajowego z 
dnia 12 października b. r. L. 97641 
ogłasza ponownie konkurs n a  posadę 
lekarza okręgowego w Sułkowicach z 
płacą roczną 1200 kor. i ryczałtem  na 
objazdy 600 koron.

Do okręgu w Sułkowicach należą 
gminy i obszary dworskie:

Sułkowice, Bączarka, Bysioa, Bień- 
kówka, Budzów, Biertowice, Głogoezów, 
Jasienica, Jawornik, Krzyszkowice, Krzy- 
waczka, Rudnik, Wola Radziszowska, 
z ludnością 18.000 dusz. Lekarz okrę­
gowy w Sułkowicach obowiązany jest 
utrzym ywać aptekę domową

Podania o nadanie tej posady 
•wnieść należy do W ydziału pow iato­
wego w Myślenicach w term inie du 
sześciu tygodni i udowodnić w myśl 
§ 7 dz u. kr Nr. 17 z r. 1891, oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności, prawo 
obywatelstwa austryackiego, nieskazi­
telny charak ter, znajom ość języków 
krajowych, praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim  i dołączyć dy­
plom doktora medycyny upraw niający 
do wykonywania praktyki lekarskiej.

Z kandydatów m ają pierszeńslwo 
ci którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu 
dyplomu doktorskiego, albo egzaminem 
fizykackim.

Wydział Rady powiatowej. 
Myślenice, d 24 października 1906

Kuratele.
L. ez. P. 79,6 (5) (8778 2 - 3 )

Za umysłowo chorego uzaauo Jana Mroza 
w Pikułowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Bo- 
librzucha w Pikułowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winaiki, dnia 4 lipca 1906.

LW. 109.476. (8868 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadnnia jednego galic. miejsca 
funduszowego w c. k. Akamii Maryi Teresy 
w Wiedniu ogłasza się niniejszem konkurs.

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
opiece, winien wnieść do Wydziału krajo­
wego prośbę najdabj do dnia 1 grudnia 
1906 włącznie z następującymi załączni- j 
k a m i: |

1. Metrykę chrztu należycie uwierzy- i 
telnioną na dowód, że tenże ukończył rok '

L. cz. P. VI. 184/6 (5) (8798 2 - 3 )
Za chorą na umyśle uznano Marcelę 

Budą w Tarnopolu.
Kuratorem jej ustanowiono dr. Izydora 

Hołubowicza adwokata kraj. w Tanopolu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 18 października 1906.

L. cz. P. 108 6 (4) (8812 2 - 3 )
Iwana llyszkę zw. Głuchy z Hoszan 

uznano umysłowo niedołężnym, kuratorem 
jego M ieh.j Brewiak z Hoszan.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Budki, dnia 10 czerwca 1906.

L. cz. L. P. 88/6 (8882 1 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano F ran ­

ciszka Nowaka w Milówce.

Kuratorem jego ustanowiono p. Józefa 
Fabijanczyka organistę w Milówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Milówka, dnia 27 sierpnia 1906.

L. cz. L. 123/6 (11) (8844 1 3)
Za marno!raweę uznano Nykołę Masz- 

talera syna Prokopa w Ladzkiem.
Kuratorem jego ustanowiono Jurka Da- 

nylciów syna Iwana w Ladzkiem.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmieniea, dnia 6 sierpnia 1906.

L. cz P. IV 148/6 (1) (8800)
Jan Maciów ze Skwarzawy uznany głu- 

powatym.
Kuratorem ustanowiony Ołeksa Bułka 

ze Skwarzawy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 2 września 1906.

L. cz. L. 7/6 (2) P. 107/6 (8827)
Za umysłowo chorą uznano Anastazyę

Teres/czak w Warze.
Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja 

Skubisza w Warze.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dynów, dnia 9 października 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. I. 186/6 (2) (8834 2 - 3 )

Przeciw Emilowi May, którego miejsce 
pobytu jest nieznaue, wniesiony został do 
sądu tut. przez Skarb Państwa pozew o 477 
koron 50 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 24 października 1906 go­
dzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. dr. Mantla w miejscu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawm na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, d. 24 października 1906.

L. cz. O. I. 330/6 (1) (8830)
Przeciw Dawidowi Kleinowi kupcowi 

w Kosowie, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Kosowie przez Mosesa Leibę 2 im. 
Singera kupca w Kosowie pozew o zapłatę 
633 koron 10 hal. do lez. O. I. 330 6.

Na podstawie pozwu de praes 20 pa­
ździernika 1906 wyznaczoną została audyen- 
cya do rozprawy na dzień 6 grudnia 1906 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego nie­
wiadomego z miejsca pobytu Dawida Kleina 
ustanawia się pana dr. Frenkla adwokata 
w Kosowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
przed sądem w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kosów, dnia 25 października 1906.

L. cz. O. I. 331.6 (8831)
Przeciw Dawidowi Kleinowi kupcowi 

w Kosowie, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Kosowie przez Mosesa Leibę 
2 im. Singera kupca w Kosowie pozew o za­
płatę 941 koron do lcz. 0. I. 331/6.

Na podstawie pozwu de praes 25 pa­
ździernika 1906 wyznaczoną została audyen- 
cya do rozprawy na dzień 6 grudnia 1906 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego nie­
wiadomego z miejsca pobytu Dawida Kleina 
ustanawia się pana dr. Frenkla adwokata w 
Kosowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
przed sądem w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie głosi lun pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kosów, dnia ,_25 października 1906.

dl* s #
Efroima Edelsteina prawo zasUW® ^  X- 
200 złr. m. k ,  200 złr. m. k., 5'JU.0 roSi&& 
zostało usprawiedliwione, wzglgdo ,g pr®' 
nie samo zaskarżone pod ryg°r.e  ̂
notacya powyższych sum zostanie re^otth 
s z oj części powyższej realności gfroi1®8 

Gdy pobyt Józefa Fasta^ sij 
Edelsteina jest mewiadomym, U5j(pokata 
dla nich dr. Hermana Miitza, a 
Tarnowie, kuratorem. , f past3,

Tenże kurator będzie J ° z.e iraw‘e 
Efroima Edelsteina w powyższej ^jugo 
ich koszt i niebezpieczeństwo tak ga(0
stępował, dopóki oni bądź to d° oCBjka ®’ 
się nie zgłoszą, bądź też pełnorn 
ustanowią. . f jV,

O. k Sąd obwodowy, Odcz'a „g, 
Tarnów, dnia 22 sierpni3.

I
i »lil*<
NHi

Sr 
I X

%

L. 147.063 VI. a.
O b w i e s z c z e n i 0 

Przeciętna cena targowa

Ki

przowego w październiku b r.
według ustawy z 7 września l ^ mjartt 01
Nr. 163 i 164 za podstawę do 
szkodowania ze Skarbu państwa ^  po
rze
stawie wymienionej ustawy mi^s
padzie wynosi 1 kor. 19 hal- za .

Oo się podaje do publi"20 
mości.

O. k. Namiestnictwo- ^
Lwów, dnia 6 października C8

Spadki. « s  
/  '01

L. cz. A. 441/5 (5) m ^ e
C. k. Sąd powiatowy w B

k.

daje do wiadomości, że Leib 
zmarł dnia 21 września 1905 r.

Koj,

o0*.' tifbez pozostawienia rozporządzę!11 gjj 
woli, a spadek po nim pozostały ^  jio 
z realności w Zagórzu, wartości 
:0 hal.

ty
Pi

Gdy nie jest wiadomem, 
przysługują prawa do spidku P^Pr Ł r r   - ty-— ; *  fi'
zmarłym, wzywa się wszystkie^’^.0 pî&z jakiegokolwiek tytułu rościli s°. gii >-*■ 
do spadku, aby donieśli w przeVycl>j!jf

S i
licząc od daty tego edyktu, o ^  y ,  
wach sądowi, wykazali tytuł Vr*,. s f t fWątli ctjpUHWl, WjKdińdll Ij tr
dziczenia i złożyli oświadczeni 
gdyż po bezskutecznym upływie z pR»- 
go czasokresu, zostanie p r z e w ó d   ̂
przeprow.idzony tylko z tymi, kt0 o^sf  
żą tytuł dzied iczenia, oraz wmo^yii1 «, 
czenia i uri w miarę praw tof0 ^

t.\a"

dek. dla którego ustanawia się 
adwokata dra Józefa Kohna w B

ho

W braku wykazania praw sPadk° 
żenią oświadczeń do spadku w„hi0t* V 11
nym czasokresie przypadnie nie
dziedzictwa , względnie całe ^ ; ed**C
c. k. Skarbowi państwa jako bez
sPadek:- . . .  . . . .  l9o6-

Budki, dnia 20 czerwca

i ^ l,'s.S

Amortyzacy®' ói

G. Z. T. 72,6 (2) <?•
V ’

A m o r t i s i e r u u S - 
Auf Ansuchen der Firip9 ^

%

Cash. Rpgisk r Company Ltd. 111 
das Verfahren zur Amortisi(rUl gt

/ I tópS
d0 / |  \

Ge.-ucbsteller angeblich in F®̂ !)1''
uen Wechsels folgę den Inh» 'V  h A ,  i
tet: „Wien, d-n 27 Mai 1905
Am 27 Mai 1906 
Prima Wechsel an die Ordre

zablen Sie » si*; °{

aen Zweihundert Wert in 
len solchen auf Bechnung 0 
Herr Josef Pineles Apothek0 ’ . $  ^

I

Biugplatz 29. National Cash Be^ og0i  ̂
pany Limited mp. angenomme0 <ri(

sfcy
% [,llverr? i

les mp.
Der Inhaber dieses 

daher aufgefordert diesen
W e " ^ m i ,

‘er

vom Tage der drittea Verótfe0^ 1 / I  C V j 1' J,
- - ...................................... ' \rVjc

vu 1U WW Uli t  ucii T pj .  flS VI ^
ses Ediktes im Amsblatt „GaZ" 8 I W \
d e m  gef.  G e r ic h t e  v o rzu leg en ,  - J  tu 
W e c h s e l  n a c h  V e r l a u f  d ie se r  " 
wirksam erklart wurde.

K. k. L a n d e s -  a is  H a n d ei °

Abtheilung VH- 
Lemberg, am 18 October

K m iai
K i N '% fil

.Sls T-11 Go
L. cz. 2130/6. (8823)

Józefowi Fastowi i Efroimowi Edel- 
steinowi ma być w sprawie hipotecznej o 
wykreślenie adnotacji prawa zastawu na re­
alności lwh. 389 tut. sądu księgi gr. gminy 
Tarnów odnośnie do nieoznaczonej liczebnie 
części Amalii z Grobtuchów May, Oyii 
Protter, Maryi Goldhamer i Altera Dawida 
2 im. Grobtucha po 1/4 części własnej, do­
ręczona tut. sąd. uchwała z dnia 22 sier­
pnia 1906 1. cz. hip. 2130/6, mocą której 
wyznaczono w tutejszym sądzie na dzień 29 
listopada 1906 o godzinie 10 rano Nr. biu­
ra 15 audyencyę celem wykazania, że za- j 
prenetowane na powyższych częściach po- > 
wyż zej realności na rzeczj Józefa Fasta i '

(87cV isI ,  cz. T. 37/6 (9) } • « # ’ ,
Wdrożenie postępowania cem J

zmarłe.
Józefa z Wajdów E °sS,r: 

Antoniego Wajdy i Francis* jg, 11 
urodzona w Wieliczce, mą)4;c J a k ie j  
za mąż za Felicyana Kosso# •gty"

X :' t.
°po

Wojciecha Kossowskiego, ° r^o'sS0'tf()S511 
i Ludwiki z Wedkiewiczów r  f .Węd
dniu 23 listopada 1871.
ski zmarł w Krakowie na
cznia 1876. Wówczas żona
Wajdów Kossowska wraz z
ką jej i Felicyana Kossotfs 
miały mieszkać w Krakowie

i ś
t e
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■ V si
^  i 0n, J !  czasie w niewiadome

"tak y Zat Ŝ UĈ  0 n*c^ zagin^- 
w * 6 <łn%Ia przW ć należy, że zachodzi 

C  »dra*, “ lemwie z § 24 1. 2 ust. c. 
*11 Wall S1̂  n ? Pr °śbg Olimpii z Kos-

V j [ Za zinarł°Ŵ  P °s12P°waIlie ce êm u_
1(S n.

‘o J,Przet
Iflb,1 i , rvr-(uvT«3
iii ®0n,-„„ *? kuratorowi

w u ■ zagiuiunc Józefę z Waj-
-fiset^ * MMary§ Kossowską. Wy- 

u ogolne wezwanie, aby udzie- 
V  kuratorowi panu dr. Ada-

“ttiośęj5 °wh adwokatowi w Krakowie
Itjjj “Zefe P”wyż wymienionych.
11 ^  ą v?Z j ^ w Kossowską i Maryę

*. z?wa się, aby przed niżej wy­
stawiły lul 

-•ii qł'  mt ’ -Tein życiu.
Ni! Srudni'SZyln^ a Ponowną prośbę po 
(1 i H  1907 r. rozstrzygnie o u- 
■k g Za zmarłe.

rai°wy cywilny, Oddzisł VI. 
i dnia 9 października 1906.

”u k w i . j^ 6111 się stawiły lub w inny
s  « ’ £ ? « » ,  o L

'"J- 803/6 
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Firmy.
(8791)

s z c z e n i e.
îeH.fi110 do rejestru stowarzyszeń:S>-

S j  dla

Ober ty n.
J-Owarzystwo zaliczkowe i eks- 
bandlu, przemysłu i rolnictwa
sl°warzyszenie „areiesirowane

t2edmLporek^i vj uc przedsiębiorstwa : pośredni- 
m ^le i członkom w handlu,
N  ud, fksPorcie 

i MelanieV S w

produktów rolnych, 
im zaliczek potrzebnych 

q tolttj"^ .osP0darstwie, przemyśle, han-

^ d  obwodowy jako handlowy,
(,ł’oih ■ Oddział II.

yjai dnia 13 września 1906.

' ^  k 
WittD

r A> L 4 (8794)
\  n Pisań y P°.iedyńczego kupca, 

riział do rejestru handlowego dla
S * h  :-“fiftj: a . firmy : Jarosław.

111(5 firmy : M. Friedwald, przed- 
^łj/.Wyrobu cegieł w Jarosławiu. 

rAień 1C' e? : Major Friedwald.
' k. $aTP1SU: 31 sierpnia 1906 

*d obwodowy jako handlowy,
% iniyśi,

Oddział II.
31 października 1906.

i1
P  bomr 9 3 !, E g . A. 4/1 (8797)

6Jestru handlowego firmy spół- 
5piSa Jcowej.

, h‘6dzik do rejestru oddział A :
V**łSe5-finny: Tarnopol.
. A j  10 firmy: Joachima Parnassa 
lid. tzê a.chim Parnass Nachfolger. 

lie _T1(H przedsiębiorstwa: skład i u-V® Zsd - 
Q f°l&i Z0k na zboże i wszelkie pro-
?fteimZe’ Lager und Vorschussgeschaft

A i  ttUa UQc* sammtliche Produkte.
k ^06 sPółki: jawna od dnia 1 listo-VP6W, Herman E glender, Jakób
fSl Z dóztf Parnass w Tarnopolu. 

i&®° i s^Pstwa istniejącego zakładu 
jk kn®,st uprawniony jedynie spólnik

l\i°tW  f i ipr- \ k « ,  l r i a y: pod pieczęcią firmy u-
. *uan Eitglender swój własnoręczny

Są(T^lsu ' ^ listopada 1906.
 ̂ t*cł obwodowy jako handlowy,

% l0Pol.
Oddział II. 

dnia 81 października 1906.

695 Stow. 1. 73/46 (8699 1- 3/ 
t|^Uv M  *^en w nrde im Genossenschafts-t h  ° e i  j —  " U1UC

te feifi r F irm a: „Vorschuss und 
l*i ref*i / I 11 Handel und Gewerbe in 

k.\pei- ^ rirte Genossenschaft mit be- 
IiHi • aft,!ng, polnisch : 'towarzystwo 
I V  ^ kredytowe dla handlu i prze- 

4 Ustem, stowarzyszenie zareje- 
0)*t  ̂ t, ^ranic7oną poręką“, dass bei

11 1906 sbgehaltenen General- 
>.et die Auflosung und Liąuida-
Ig ł».* _ ACr* ̂  __ *̂1_ 1.  ̂nr.h 1 ..OfliM, in'1’ł^ 'da t  SSensc*la H beschh-ssen und 

i t V 6te n.01 J °sef Friedm ann Kaufmann 
V  kia " ^ ^ h l t  wurde, der die bisheri- 
li lK Łiinlk ^em Zusatze „in Liąuida- 
i N t le zeichnen wird.
% hakfe J1biger der Gesellscbaft werden 

°rdert sich bei demselben zu

^ fbOhni^reisgericht, Abth. II. 
den 81 Juli 1906.

k_ ° b0 . O u28/6 stow. II 53 (8793)
lv, •>-. § "7W l e s z e z e n i e .  
a o4k, °bwodowy jako handlowy w0 y  uowodowy jaso nanmowy w 

d° ^ ? sza, iż 26 października 1906 
1 g08Jestru dla stowarzyszeń zarob- 

l(1t{* êfiie P ^ a rc  ych, że nadzwyczajne 
•e, si” towarzystwa zaliczkowego w 

°y^ zarejestr. z ogr. poręką“

9
odbyte 4 września 1906 wybrało w miejsce 
rezygnującego zastępcy członka dyrekcyi Mi­
chała ISlusarczuka, na zastępcę dyrektora 
koutrolora Karola Angi-lskiego w Jaworowie.

Przemyśl, dnia 31 października 1906.

L. cz. Firm. 241/6 Siow. II. pg. 4 (8824)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rej -stru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kęty.
Brzmienie firmy: Spółka szewska sto 

warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Data statutu : 10 października 1906.
Przedmiot przedsiębiorstwa : podniesie­

nie zarobku i gospodarstwa członków przez 
zakupywanie wszelkich do wykonywania prze­
mysłu fz wskiego potrzebnych surowców, ma- 
teryałów i narzędzi na wspólny rachunek i 
odsprzedawanie wyłącznie członkom Towa­
rzystwa lub też zużytkowanie dla dal-zej 
przeróbki na wspólny rachunek; nabywanie 
na wspólny rachunek i wynajmowanie człon­
kom Towarzystwa maszyn i narzędzi; przyj­

mowanie i rozdział pomiędzy członków To­
warzystwa zamówień na wyroby szewskie; 
wytwarzanie przez członków Towarzystwa w 
spółkach warsztatowych lub w domu na 
wspólny rachunek wyrobów szewskich i wy­
konywanie zamówień w zakres szewstwa 
wchodzących; zakupno i sprzedaż na wspólny 
rachunek wyrobów przez członków Towarzy­
stwa wykonywanych.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya: Ant ni Baścik młodszy, Ka­

rol Dyczkowski i Józef Orlicki majstrowie 
szewscy w Kętach zamieszkali.

Podpis firmy (F. Z.) pod firmą Towa­
rzystwa podpis dwóch członków Dyrekcyi.

Ogłoszenia za pomocą listy imiennej 
członków, tudzież afiszami.

Udziały członków: wpisowe 2 korony, 
udział 50 koron.

Odpowiedzialność: ograniczona do dwu­
krotnej wysokości deklarowanego udziału.

Data wpisu: 1 listopada 1906.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 25 października 1906.

L. cz . Firm. 594 6, Stow. IV. 32 (8792)
O b w i e s z c z e n i e

C. t .  sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 8 sierpnia 1906 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych wykreślenie adno- 
tacyi rozwiązania i likwidacji Towarzystwa 
kredytowego „Unia“ w Przemyślu i zanoto­
wanie, że nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Towarzystwa kredytowego „Unia“ w Prze­
myślu, stow. zarej. z ogr. poręką w likwi­
dacji odbyte 14 czerwca 1906 cofnęło swoja 
uchwałę z 17 lutego 1901 na rozwiązanie 
Towarzystwa i przeprowadzenie likwidacyi, 
uchwaliło rozpocząć normalne czynności na 
podstawie dotychczasowych statutów zareje­
strowanych tus. uchwałą z 2 czerwca 1900, 
firm. 316 00, że na zgromadzeniu tem wy­
brano ponownie członkami dyrekcyi: Sznaiia 
Landaua i Markusa T it-łbaurna, zaś w miej­
sce Józefa Melona i Józef i Godła — Dawida 
Landaua i Józefa Hirta, a zastępcą członka 
dyrekcyi w miejsce Józefa Kollera — Józefa 
Godła w Przemyślu zamieszkałych.

Przemyś1, dnia 30 października 190:1

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .
Kuch pociągów kolejowych obowiązujący w, dniem. 13. maja 1906 r. (Czas środkowoeuropejski).

Pociąg I
osob. |posp.

przyeh. o e 
la-ao

2-3J

i-30

1 40

2-20

5-50

610

7-20
7-29
7-50
8-05 
8-15 
8-18 
8-45

10-05 
iO‘35
11-50 
11-45

1-50

3-55

4-87 
4-50

>5

.V4b

o 4l>

9 05 

9-20

9 30

10 30 

10-50

O  o  3Li issr o  mer a
ST* dworzgo fylóway

z lekaD (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczows, Woro- 
ohty od 1/6 do 30/9 w ł) Oelatyna (od 1/10 do BO/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Beihomethu, Ozndina, Serethn, Ra- 
dov?iee, Dorny-Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, 
Obabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki. Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar­
nów), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), KorozmezŚ (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhometbu, Ozudina, Brodiny, Pntny, 
Dorny W atry, Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaezow1*. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Ohyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów'), M Laboreza (Pesztu) i Ohyro­
wa, (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Korosmc/o. 
z, R/.eszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławoeznego, Kałusza, S tryja, Borysławia, KochawiDy. 
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl) 

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosielicy (p. Zoczkę), Seretho. Rado wiec, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza.
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (Jrzymałowa. 
z Tuehli (od 1.5/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Koewyriowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów), Mielca (p, Dębicę), Dynów** Ohyrowa (p. Przemyśl) 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Huaiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, irrzymałowa 

z lekan, Zyduezowa, Kałusza Nowosielicy. Sers;b,u, Rcrhomethu, 
Ozudiaa, Brodlay.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko­
cmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od. 25/6 do 15/9 wł.). 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p.  Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 
(p. Przemyśl).

z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, korósmezo, Nowosie- 
liey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, .Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

i  Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
£ a r łsb>uin), Oświęeima, Wieliczki* Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasła., Iwonicza, R y m a n o w a ,  Sanoka, Chyrow.>. (p.
Przemyśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, iwania pustego, Hus.iaty.oa. 

i  Ławoeznego. Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koch?.- 
winy.

Pociąg
posp. | osob.
odch. o g. 
I H ?

2 51

4 OJ

8 25

2 2 1  

2 40

2 4*

6-15

620

8-55
7-30

8 35

8-55

9 20

10-55 
i 0-45

2-30
3-30
4-05
4-15

6 00 
ć ir- 
6-25 
635

7 25 
9-iO 
9-50

10 05 
10-40

10-51 

1100
11-30

Z ©  Ł w o w - a ,
'£ dworca główtiogo

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy. Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasia Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeta (p Tarnów), 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina No- 
wosiel.iey, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa JW0L 
nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki 
Oświęeima.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuazan), Żydaczowa Potutor 
Koi osmozo, Ozortkowa, Nowosieiiey, Brodiny, Putny, Dorny 
vr afery (o«i 1/5 do 80/9), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee Fusia 
tyna. Ozortkowa. 

do Jaworowa.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi Karlsbadu) 

Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia.'Dynowa Or­
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do ‘5/9 w ł) 

dc Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
Rymanowa łwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu’, 
N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9) Wieliczki, O iw ięcura 
Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł.). 

do bamoO'.y, Sianek, Cliyrowa, Sanoka, Rymanowa Iwon-cza 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9) 

do Ickan Worochty (od 1/6 do 39/9 wł. w niedziele i święta 
rz. k.), ilalusza DohUyna (p. Kołomyję), Serethu, Borho- 
iDetuu, Ozudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Drzymałowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwo«ouzysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 

ko-yi*, Zaieszczyb, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Drży- 
wałówa. ° 1

Cr LJ.an, (BotUST.an, Jass. Bukar eztu), Kałusza, Ozortkows, 
As.leszczyk, Wyźoiey, Kórosomzo, Kccmania, Dorny Wa­
try, Suezawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, ( ‘kiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu;. Ohyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Z:<- 
fccpspeso, (p. Rzeszów), WUiiazfci, N. Sacza, Dworów, 

dc Ł»wo«zoeg<t, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Zy daczo k s .
do Rzeszowa, Lubaczo-ira. ‘JiM-rcwĄ, S.inok-. (p. Przemyśl) 
do Sambora, Ohy-owa, Sanoka.

de Jaworowa 
do Podwołoezysk.
do Ławoeznego (Pczztu), Drohobycza, Borysławia. Kata os* 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Bciiina, Warszawy), Ohyrowa, 

Mazi) Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów). Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna 
do Podwołoezysk, Potutor. Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwan:a 

pustego. Husiatyna, Zaleszczyk, Srzymałowa. 
do Przemyśla (od 1/5 do 80/9 wł.).
do lekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 80/9 eo 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyżniey, Nowosielicy, Berho- 
rnethu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny Watry, 
Suezawy.

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasia, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja. Drohobycza, Borysławia.

Pociągi lokalne.
Z Brzuchowic (od 6 maja do 23 wr>.eśnia wł.) 7 07, przed południem, 3"25,

5'09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie-i _ i_i - • . \ ua.aa „ n.j 1 -4(i no iiĜ ndnin (<\dligieln. i rz. kat. święta), YO-OO przed połud., 146 po południu, (od i
czerw- a do 31 sierpuia’wł. codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janow a (od 1/5 do 30/9 w-ł codziennie), 115 po południu, (od Lo/o do d/d
wł. codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat 
święta) 10-10 wieezór. , . „ .

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9 40 wieczór. 
Z Lubienia od 13/5 du 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50 wieczór.

Do Brzuchowic (od 6 maja do 23 w rześnii wł.) 6'05 rano, 2'23, 3'40 i 5'36 
po południa, (od 6/5 do 33/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9-00 przad 
połud. i 12-40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. eodzieunie) 8 34 wieczór. 

Do Rawy ruskiej 1135 w nocy (irażdaj n iedziel).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 915  przed połud., (od 13/5 do 

9/9 wł w niedziele i rz. święta) 1 35 po połud., (od 13/5 do H/9 
codziennie) 3 14 po południu 

llo Szezerea 10 45 przed poł. (od 37/5 do 16/9 wł. w niedziela i rz. k. święta) 
Do Lubienia i  01 po połud. (od 18/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta*).

7 Ort
- 11 25

2 CD
5-2?

— 10 121

Podwołoezysk, 
Podwołoezysk, 
Podwołoezysk, 
Podwołoezysk, 

«tyk, Skały,
Podwołoezysk,

ZaSeazcays1,

H a  d w o r s te o  „ F c -d * * 3®®*®"

(Odessy, Kijowa), Brodów 
Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor 
(Odessy, Kijowa), Brodów, Drzym ałów o 

(Odes3y, Kijowa), Kopyezyniee, Ozortkowa, óaiesz- 
, Iwania pustego. Hwdatyn* Brodów, ^rsym ałow *,
(Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, C zortkow a 
Iw ania' pustego, Skały, Hawa*?®1*

2 36

6 35 

H U

| 6-37
10-08

% duf-firen „PodLss-nsiiłSin''
Podwołoesyak. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopve*yni«s. .B ssiatyni, 

Ozortkowa
Pcdwoło zyrk. Brodów, Po tu tor, G rzyraałow a,
Podwo«o<isy*t (kijowa, Odessy), Brodów, Eopyesyniec, Zsleszcsyk, 

iSuw#tyy<«., Witały, iw ania  pustiwo, G nym ałow a. Osortkowa

Podwułoczynk,
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, 9? i-F 

BosiaJRn*. ś, Drzymałowa.
wania pyawjro.

rozkłady
U w aga: Pora nocna ozuaezoną jest ramkami. — Zwykłe bilety d) jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowaae przewodniki, 

jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim e. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana 1. 9.



p. męża mego. polecam si
z po'

Mam zaszczyt niniejszem w. szanownych P. T. 
Odbiorców moich uprzejmie zawiadomić, że z dniem 
3 b. m. przeniosłam skład nasion i kwiatów z ulicy 
Akademickiej 8 na p la c  B laryack l 3, gdzie 
wspólnie z br-item moim pod firmą:

Dziękując za dotychczasowe zaufanie dla firmy 
względom, k reś!ę się

nadal prowadzić będę.

P o ż y c z k i Ciągnienie dzisiaj 10 listopada 1S06.

Wiedeńska c. k..Loterya Policyjna
1 los kosztuje I  .kor. — I*ierws.»sa giów aa W i  

koron koron
jakoteż 2-ga 5000  kor, i 6-cia 1000 kor. będą gotówką wyj
za Najwyższem zezwoleniem Jego Ces. i król. Apost, Mości i na życzm’-11 
wającego po strąceniu 10% i ustawowego podatku od wygranych. L o sy  

można we wszystkich kantorach, kolekturach loteryjnych i t r a f i k  
Biuro c. k. Loteryi Policyjnej znajduje się we Wiedniu, !■> 

ring 11 (budynek Dyrekeyi Policy i;.

H ip s ita ®  © §jte& ;s© m ra
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

załatw ia za kondyktem i bez kondyktu d la P. T. 
urzędników, oficerów' w ogólności, profesorów, wie­
lebnego duchowieństwa, nauczycieli, no1 ary uszy, le­

karzy, adwokatów i aptekarzy

Reprezentacya „Beamten -Vereinu“
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28.

Sphlnks i Herkules hyg-eniczne najtrwalsze naczynia 
einalidwane, oraz wszelkie przybory kushnnne

poleca
F p . g h ł j l d e k

magazyn wyrobów żelaznych, meta!., Lwów, Rynek 45, W in® ! W in® !
gwarantowane win" naturalne lekkie, przyjemne i 
wyborne w sine ku. Beczka 34 litrowa z winem bi»- 
łem lub czerwonem młode zł. 10'90 franko do ks- 
żdej stacyi, stare zł. 11-90 franko do każdej stacyi, 
próbne beczułki 4*/4 litrowe franko młode zł. 1’70, 
stare zł. 1-85. Stołowa musztarda francuska puszka 

5 kg. zł. 4 franko

L ALTNEU, Verseez Nr. 5,
TU ra garn.

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, tw ardy lub płynny 
(patoka) z  w łasnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

O h a x y a . X
P raw d ziw e »r.yea4alne per­
sk ie  D Y W A N Y : Moccltara, 
A fgfean, K a ra m a n y , Der- 
b en t, B e lu d s c h ls ta n , S u łta n , 
po nader niskich cenach Kopernika 17, I

 d o p ie r a j j in ^  p rrce iety si l t i - » j» w y !  
W y p o t o y  tJb csŁ C fe ie

z najlepszego przędziwa, jak  najstaranniej wy­
konanej ja to  to : “Płótna białe zwykłej i przo- 
śoieradlowej szerokości, dymy, dreiiszki, chu­
steczki do nosa, ręczniki, ścierki, obrusy, ser­
wety, barchany, flnnele. sze--»iotv, płóeienka 

Ś kolorowe ca fartuszt i, sukienki bluzki i t. p. 
|  poieca najtaniej Tkalnia płócien

1 Michała Mięsowicza
|  w Korczynie obok Krosna.
|  Na źądrn ie  p rób ki to w a r ó w  b>zpłatnie.
|  K to ty lk o  r»z jeden  zamówił towar z mojej 
|  tkaln i, ten gdzieindziej płócien kupować nie 
|  bedzie.
L

f V s r z ą « l  p s e i e k i  A . K r s t - lń s k ie g o  w  J>- 
«  z i « r z » n a c h  od Borszozów wysyła w 5 kg. 
blaszDnkaeli wszystko opłato :e prawdziwy miód 
lipno wy w een il 6 kor. 50 hal., a wyborowy miód 
lipcowy w cenie 7 kor. Miody pilne odszezególnione 
na kilku ayslaw aeh  a to: st-łow y kasztelański, 
królewski i n B d y  pitne owreowe jak  borówczak, 
maliniak, dereniak, wiśniak, winogroniak, ożyniak 
i t. d. w 5 kg. blaszankaeh również opłatnie od 
kor. 6‘40 do 6'80. Cenniki na żądanie franko.

Oszczędność w nafcie,
silniejsze światło 

j a k  g a  as o w e .

Nareszcie
udało się w ym ieść pal­

nik n a f to w y  żarowy

Y p se y  O u id e ie s f
kosztuje paczka pocztowa brutto 5 kg. sorto­
wanych mydełek (odpadkowych) jak  fiołkowe, 
różnie, heliotrop. gwoździkowe, liliowe i t. p. 
W ysyłki za pobraniem uskutecznia B oh sa iia -  
P arftia iorieB od on b ach  a/E WeiherNr. 203.

Chudy, blady wygląd, tiiedokrewność, opadnięcie
są najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostatecznego tworzenia się krwi i ?*). 
stanu wątroby. Nie mając apetytu wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż wsio 
bolu głowy, bezsennych nocy, często dogorywają powoli takie osoby. Wino zioło wre o J 
nemu ciału świeży impuls. Wino ziołowe podnieca apetyt, wpływa dodatnio na traJ;a 
żywianie s ę, pobucha silnie wymianę m ateryi, prz-spieszą tworzenie krw i, usp.°* 
żnione nerwy i daje na nowo chęć do życia ; dowodzą tego liczne uznania i podzł?6

Wina ziołowe można dostać we fhszkaeh po kor 3 i kor. 4 w aptekach w 
miejscowościach: Lwów, W inniki, Gródek, Janów, Kulików, Jaryczów, Gliniany, " ’ ■ 
Bobrka, Szczerzec, Lubień, Komarno, Rudki, Sądowa W isznia, Jaworów, Żółkiew, J 
Busk, Gołogóry, Pomorzany, S trzelista , Mikołajów, Rozdół, Modenioe, Sambor, Mo8 ' 
ko wiec, Niemirów, Rawa ruska, Mosty W ielkie, Rohatyn, R.idziechów, Lopatyn, Top°r 
Olesko, Sassów, Złoczów, Zborów, Jeziorna, Kozłów, Kozowa, Brzeziny, R ohatyn, 
Chodorów, Żydaezów, Łąka, Drohobycz, Staremissto, Chyrów, Dobromil, Niżankowi®e> 
Radymno, Oleszyce, Lubaczów, Cieszanów, Uhnów, Bełz, KryatyDopol, Druszkopolj _ 
Beresteezbo, Radziwiłłów, Berez.yt;. Zaboeze, Tarn-.pol — jakoteż we wszystkich W 
większych miejscowlśt-iś..'- •',L-,iiodni j  G llu-yi, całych Austro ■Wvbier i krajów 1 
w aptekach.

Wysyła także apteka ,.pod srebrnym orłem" pana Zygmunta Ruakera w e  Lwowie 
flaszek wina ziołowego po cenach oryginalnych do wszystirich miejscowości AnstrO" 

twuniBHWMHiMUM O strzega ś lę  p rzed  n aślaćlow n ictw am i. m u  
Żądać wyraźnie Wina ziołowego, ousaan Huberta Ullricha. c  .

M. RUNDBAKIN
Wiedeń IX./!.,

J firma c. k. protokołowana polska zało- 
żona w 1875 r. dostarcza po c-naeli 
hurtownyeh pod ścisłą gw arsncyą zs- 
gii-ki precyzyjno „Omeg'", „BiJiodes", 
.,Roa!i(>p^“, wyroby srebrno, 7/ote, ma­

szyny do pisania i szycia, rowery, artykuły op y- 
czne, hygieniezne, ełektryezne, indukcyjne, fotogra­
ficzne aparaty i t. d. — Illustr. katalog bezpłatnie 

i franko.

h j 8 0  ś w i e c  silny, który
' ' ' wszelkim wymaganiom

1 cS- odpowiada.

Cena kompletnego palnika 8 koron.

Ł  1 1 1 1 1 1 1
Kraków, Stradom 16.

.Poszukuje się kupna starych, mebli 
mahoniowych ale w dobrym stania. 
Zgłoszenia pod „Mebla" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hansmana 9, Lwów,

S p i s  n i i t
p o z o sta ły c h  z d aw n ych  ro czn ik ó w  MELOMAN'! po zn iżo n ej c e o le ,  

ł t ó r e  m ożn a  n ab yć  w E k sp e ć y c y i „N ow ości m u zy czn y ch 6* 
L w ów , P a saż  K au sm su a  9,

K u ty  do Ś p ie w u :
1. Borkowski B. „Zwrotka . . . . . .  40 hal,
2. Żeleński W . „Smutno" . . . . . . 3 0  „
3. Żeleński W . „Babie lato" . . . . . .  30 „
4. żeleński W. „Serenada" . . . . . .  30 „
o. Rzepko Wł. „Dwie pieśni Wielkanocne . . . .  30 „
6. M oszyński P. „Pieśni K r y s t y "  30 „
7. Popper D .  „Melodya" . . . . . . .  40 „

K ji, f o r t e p i a n :
1. Wormser „Elegia", Massenet „Melodya", Laek „Ms^wka", Gid t „Capri-

entto", Dubois „Ptaszki" 1 kor.
2. Michałowski „Berceuse" 60 hal.
3. Michałowski „Kartka z albumu", K. Schuman „Le poete parle", Dubois

„Żarcik, A. Kleffel „Jen des Elphs", M. Anbelli „Mazurek" 60 hai.
4. Lack T. „Valse pimpantc" 30 hal
5. Michałowski „Menuet" 50 hal.
6. Klejn A. „Myśli ulotne" Yalse, Massenet „Cherubin", Philipp „Piosenka

babci", L. Schytte „Harfa Eolska, Z. Stankiewicz „Tajemnicza noc", W a­
gner E, „Kartka z albumu" 60 h d .

7. Chojecki „Nowe latko", Wojciechowska „Krakowiak i Mazurek", Osmański
W., „Solenizant Mazur", Oreiice „Preludyum z Chopina" 40 hal.

8. Giordano M. „Andrzej Cheniez", Eeinchardt „Valse z op. Konsul generalny",
Chayagnat Ed. „Menuet" 40 hal.

9. Andrzejowska „Dumka", Plosajkiewicz „Serenada", Mellerowicz „Eomans",
Binet „Valse eiegante" 60 hal.

10. Moszyński „Zagrzmiała, runęła wT Betleem ziemia" 40 hal.
11. Ghojecki „Scena w lesie" z op. Pan Wojewoda", Józefowicz „Mazurek nr. 2“,

Michałowski „Preludyum", Waghalter Yalse bote“ 60 hal.
12. Janicki „Drobnostka" Józefowicz „Z moich szkiców", Becucci „Mazurka",

Mascagni „Twoja gwiazda" 50 hal.
13. Różycki „Serenada", „Noeturn", Haijaski „Hymn japoński" 40 hal.
14. Longo A. „Gondoliera" 30 hal.
15. Wierzchleyski „Dwie Mazurki" 30 hal.
16. N uty dla dzieci po 20 hal.

mm l i s t o p a d  
po h a l. za egzemplarz z przesyłką pocZ

Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafik*0*1

Fó tao en ®  M iem . ULof*9
(N o rd d eu tsch e r L loyd) -

GENERALNA AGENTURA DLA GALlcY

w £wowig, pasał JCausmana 9.

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi1 r 
JS. wymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
w (PT®weg«* Yorku, Baltimore, fiahestou)
m  Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 
m  Australii; Japonii; Chin etc.

JBłlety feolejow® d« Js»±d®j stacyi Północ. Ameryki.
^  Karty okrężne do jazdy „Na około świata66*
m  Wszelkich w yjaśnień w spraw ach podróży tak  lądowych jak  5 
f&j skich udziela i bilety sprzedaje:

Ej Generalna Agentura Połn. niem. Lloydu we LW
Ifnaissffliaiiaai 8*

- Telefoa Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałko*'Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12


